
Dlaczego podpisuję 
Kartę Narodowego 
Plebiscytu Pokoju 
Dziś odpowiadają: 
kolejarze, księża, taksówkarze, 

marynarze, rybacy, studenci, 
inteligencja techniczna

Pokaz
polskiego filmu 
dokumentaroego 

..Pokój zwycięży wojnę- 
w Moskwie

MOSKWA (PAP). W Mo
skwie odbył się zorganizowa
ny przez ambasadę RP pokaz 
polskiego filmu dokumentar- 
nego „Pokoi zwycięży wojnę".

Na pokaz filmu przybyli licz 
nie przedstawiciele społeczeń
stwa stolicy radzieckiej. Film, 
którego treścią jest przebieg 
II Światowego kongresu O- 
brońców Pokoju w Warszawie, 
spotkał się z niezwykle ser
decznym przyj ęoiem zebra
nych.

Agitatorzy pokoju w całym kraju 
rozpoczęli wręczanie kart 

Narodowego Plebiscytu Pokoju
WARSZAWA (PAP). DNIA 14 BM. W CAŁYM KRAJU 

W ZAKŁADACH PRACY I W MIESZKANIACH AGITA
TORZY POKOJU ROZPOCZĘLI WRĘCZANIE KART NA
RODOWEGO PLEBISCYTU POKOJU.
W WARSZAWIE karty Na

rodowego Plebiscytu Pokoju 
otrzymały dziś m. inn. niektó
re załogi budowniczych Mar
szałkowskiej Dzielnicy Miesz
kaniowej i część zespołów, za 
trudnionych przy budowie 
Muranowa. Na MDM jako je
den z pierwszych otrzymał 
kartę plebiscytu Ryszard Woj 
narowski, który przy obsłudze 
nowoczesnej radzieckiej ko
parki uzyskuje przeciętnie 
300 proc, normy. „Budowniczo 
wie MDM — oświadczył Woj
narowski — kartami plebiscy
towymi jeszcze raz wykażą, 
że pragną pokoju i będą o u- 
trzymanle pokoju walczyć. Je 
stem pewien, że w Narodo
wym Plebiscycie nie zabrak
nie podpisu żadnego uczciwe
go człowieka w Polsce".

Na Muranowie niezwykle 
serdecznie witają pracownicy 
swych kolegów — agitatorów 
pokoju, którzy wręczają im 
karty plebiscytowe.

W GDAŃSKU karty plebi
scytowe otrzymali m. inn. ro 
botnicy kadłubowni stoczni 
gdańskiej. Z inicjatywy robot 
ników odbyła się kilkuminu
towa masówka.

Jednocześnie agitatorzy po
koju odwiedzali mieszkania w 
różnych dzielnicach miasta, 
aby wręczać mieszkańcom kar

ty plebiscytowe. Wszyscy agi
tatorzy podkreślają niezmier
nie serdeczne przyjęcie, z ja
kim się spotykają. Już w pierw 
szym dniu wręczania kart ple 
biscytowych w samej tylko 
dzielnicy Śródmieście otrzyma 
ło karty 10.000 obywateli.

Na ŚLĄSKU zakłady pracy 
przyjmują odświętny wygląd. 
W wielu zakładach robotnicy 
otrzymują już karty plebiscy
towe. W hucie „Florian" 242 
agitatorów pokoju — robot
ników i pracowników umysło 
wych huty — rozpoczęło dnia

14 bm. przekazywanie kart 
plebiscytowych swoim towa
rzyszom pracy. Huta jest wspa 
niale udekorowana. Wzdłuż 
tzw Alei Przodowników, wio
dącej od bramy wejściowej w 
głąb terenu, na którym roz
mieszczone są zabudowania 
huty, zawisły błękitne tran
sparenty i wielkie portrety bo 
jowników o pokój.

We WROCŁAWIU, gdzie a- 
gitatorzy pokoju roznoszą ju2 
po mieszkaniach karty plebi
scytowe, mieszkańcy poszcze
gólnych domów gotują im nie 
zwykle serdeczne przyjęcie. 
Agitatorzy — posłowie poko
ju witani są serdecznymi u- 
śmiechami i zapraszani do 
wnętrza mieszkań.

Rów. ż w KRAKOWIE a- 
gitatorzy pokoju przystąpili 
do wręczania w fabrykach i 
zakładach pracy oraz w posz
czególnych blokach mieszka
lnych kart plebiscytowych. A 
gitatorów wszyscy przyjmują 
jak swych bliskich, serdecz
nych przyjaciół.

Również w innych miastach 
CAŁEGO KRAJU, wszędzie 
tam, gdzie rozpoczęto wręcza
nie kart plebiscytowych, pa
nuje nastrój uroczysty i rado
sny, któremu towarzyszy głę
bokie przekonanie każdego 
uczciwego Polaka, że swym 
podpisem dobrze służy naj
ważniejszej dziś dla całej ludz 
kości sprawie utrwalenia po
koju.

y radością złożę swój pod- 
pis pod kartą Narodowe

go Plebiscytu Pokoju w głębo 
kim przeświadczeniu, że i ja 
daję w ten sposób swój wkład 
w ogólnoludzkie dzieło poko
ju.

Wiem, że me wystarczy sa
mo tylko deklarowanie, że 
chcemy pokoju.— O pokój trze 
ba walczyć codzienną, wytężo
ną pracą, która wzmocni siły 
naszej Ojczyzny, kroczącej ku 
socjalizmowi. I dlatego my, 
maszyniści kolejowi Parowo
zowni w Szczecinku postano
wiliśmy dla uczczenia Plebiscy 
tu Pokoju jeszcze bardziej 
wzmóc nasze wysiłki w oszczę 
dności węgla. Naszymi podpi
sami pod Plebiscytem i naszą

pracą odpowiemy imperiali
stom: Stop! Pokój to najwięk
sze dzieło ludzkości. My ludzie

miłujący pokój potrafimy wal 
czyi o jego utrwalenie i da 
wojny nie dopuścimy!

MARIAN KASZTELEWICZ
— maszynista parowozowni PKP Szczecin.

]M y, kolejarze Parowozowni 
PKP w Słupsku, wszyscy 

podpiszemy Plebiscyt Pokoju. 
Na wojnie zyskują tylko impe

rialiści, napełniając sobie zło
tem kieszenie. Ludziom pracy 
prócz ruin, zgliszcz, kalectwa 
i śmierci najbliższych, nic ona 
nie daje.

Dziś znowu podżegacze 
wojenni chcieliby napchać zło 
tern kieszenie. Ale nic z tego! 
Do wojny nie dopuścimy! Po
znaliśmy bowiem mechanizm 
wojen — cele dla których im
perialiści je wywołują i czyim 
interesom one służą. I nie tyl
ko my poznaliśmy obłudną, 
zbrodniczą grę imperialistów. 
Poznały ją setki milionów ucz 
ciwych ludzi na świecie, któ
rzy razem z nami podpiszą 
Apel.

Plebiscyt Pokoju nie tylko 
jeszcze bardziej zjednoczy 
nasz naród w szeregach fron
tu narodowego do walki o po 
kój i pomnożenie sil naszej Oj 
czyzny, ale jeszcze bardziej 
skupi setki milionów uczci
wych ludzi na świecie do wal 
ki o największe dobro ludz
kości, którym jest pokój i przy 
jaźń jniędzy narodami.

KAZIMIERZ SZUPIK
— maszynista parowozowni PKP Słupsk

Niech nie zabraknie 
ani jednego podpisu patriotów polskich 

pod kartą Narodowego Plebiscytu Pokoju
— Powszechny Narodowy 

Plebiscyt Pokoju wyraża dą 
żenie do obrony podstawo
wych praw człowieka do ży 
cia i wolności. Dlatego w 
dniu 17 maja br. przez na
sze podpisy zadokumentuje
my, że drogi jest nam pokój, 
że chcemy braterstwa lu
dów, chcemy kontynuować 
budowę lepszej przyszłości 
i dla siebie, swoich rodzin i 

dzieci.
(DOKOŃCZENIE NA Str. 2)

Porozrywane setki km. li
nii kolejowych, powysadza 

ne trotylem mosty kolejowe, 
porozdzierane wybuchami 
bomb lotniczych i odłamkami 
pocisków wagony i parowozy, 
popalone stacje kolejowe — 
oto przerażająca spuścizna 
wojny, wywołanej i prowadza 
nej przez niemiecki faszyzm. 
Wiele wyrzeczeń, wiele tru
dów, wiele ofiar kosztowała 
nasz naród odbudowa kolejnie 
twa. Odbudowaliśmy nasze ko 
leje nie po to, by niszczyły je 
znów bombowce Trumana, ale 
po to, by służyły narodowi.

Jestem, kolejarzem od trzy
dziestu paru lat. Pokochałem 
swój zawód, z radością patrzę 
na nowe mosty, linie kolejowe 
i stacje. I dlatego, by nie uleg 
ły one ponownemu zniszczeniu 
podpiszę Apel Pokoju. Podpi
szę Apel w imię pokoju między

narodami, by nasze dzieci nie 
zaznały okropności wojny, by 
rosła, krzepła i potężniało na
sza ukochana Ojczyzna dla doh

ra wszystkich ludzi pracy, by 
zamiast wojny zapanowała na 
świecie przyjaźń między naro 
darni i pokojowe budownic
two.

W związku ze zbliżającym się Narodowym Plebiscy
tem Pokoju, poszczególne Komitety Obrońców Pokoju 
i agitatorzy pokoju przygotowują się do akcji.

Na zdjęciu: Agitatorzy pobierają karty plebiscytowe.

JÓZEF SAŁGAŁA
— maszynista, przodownik pracy parowozowni 

PKP Białogard

| ja również doceniam doniosłość Plebiscytu Pokoju. 
** W krótkim czasie zostanę ojcem. Dziecko moje może 

być szczęśliwe tylko w warunkach pokojowych. Biorę 
obecnie aktywny udział w przygotowaniach do Plebiscy
tu. Przez podpisanie karty plebiscytowej razem z wszyst
kimi ludźmi pracy wzmocnię obóz pokoju.

ZDZISŁAW TARNOWSKI 
właściciel taksówki Nr. 65

(Dalszy ciąg wypowiedzi — patrz str. 6)

Masowym zaciąganiem»WartPokoju« 
czci klasa robotnicza Polski 

wielkie dni Narodowego Plebiscytu
WARSZAWA (PAP). W momencie, gdy rozpoczęła się 

właściwa kampania plebiscytowa, gdy słowa apelu pokoju 
docierają do najdalszych zakątków kraju, robotnicy fabryk 
górnicy i hutnicy stają do „Wart Pokoju”, aby w dniach Ple 
biscytu zwiększyć i ulepszać produkcję.
W woj. szczecińskim młodzie 

żowe brygady zatrudnione 
•przy budowie bazy rybackiej 
w Świnoujściu w czasie pełnie 
nia „Wart Pokoju" zwiększa

przeciętne wykonywanie norm 
z ok. 300 proc, do 400 proc.

Z każdą godziną zwiększa 
się liczba meldunków o zacią
ganiu przedplebiscytowych

„Wart Pokoju" przez załogi za 
kładów pracy w całym kraju.

Górnicy polscy,’ bojowy od 
dział klasy robotniczej, na 
wszystkich odcinkach swej pra 
cy: na chodnikach, ścianach i 
filarach zac ągnęli „Warty Po 
koju”. 2 388 górników zagłę 
bia rybnickiego na wielkich 
wiecach, które odbyły snę w 8 
kopalniach, wyraziło swą n>?u 
giętą wolę pokoju. Zaciągając 
„Warty Pokoju”, górnicy ryb 
niscy oostanowili uzyskać do 
nadplanową, wielotonową pro
dukcję węgla.

Wśród hutników jedna z 
pierwszych do „Wart Pokoju" 
stanęła załoga huty „Flo
rian". Obok stanowiska pracy 
Waltera Irka, czołowego wielo 
kopiecownika huty, widnieje 
biało-czerwona karta z portre 
tem Prezydenta Bieruta i je
go słowami: „Nasz Plan 6-let 
nj — to fundament niezłomnej 
siły narodu polskiego, to wiel 
ki i poważny nasz wkład do 
dzieła pokoju”, poniżel wypi
sane są słowa: „Warta Pokoju 
— dla uczczenia Plebiscytu 
najwyższa wydajność pracy". 
Na wielkich piecach prawie co 
krok czerwienią się podobne 
jak u Irka oznaki „Wart Poko 
ju”.

Wigenc|a tech kzn?, działacze katoliccy i prawnicy 
wzywają do masowego udziału w Plebiscytu <Gko.ii 

Ludność województwa szczecińskiego żyje przygotowa
niami do Narodowego Plebiscytu Pokoju. Od mieszkań do 
mieszkań chodzą w Szczecinie agitatorzy pokoju. Wieczo
rem przez miasto przeciągają ZMP-owskie brygady arty
styczno - agitacyjne. Zatrzymują się ze śpiewem na pla
cach miasta, wygłaszają pogadanki o znaczeniu Narodowe
go Plebiscytu Pokoju, potem odtwarzają ludowe tańce i na 
zakończenie, wspólnie z przechodniami śpiewają Pieśń Po- 
k°1UMłodzież jest niestrudzona. Na murach domów pojawia
ją się olbrzymie napisy: Pokój — Mir — Pax — Peace. 
Podpisz Apel Światowej Rady Pokoju! My pragniemy poko
ju i o pokój będziemy walczyć!
' Do Plebiscytu przygotowu

ją się również małe miastecz
ka i wsie województwa szcze
cińskiego. Na ulicach Stargar
du, Pyrzyc, Myśliborza, Gry
fina, Dębna i Nowogardu przy 
pominają ludności o Narodo
wym Plebiscycie Pokoju nie
bieskie transparenty Grupy 
przechodniów zatrzymują się 
przy afiszach z tekstem Mani
festu Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju. Wszystkie 
wystawy są już udekorowane 
i nawołują do powszechnego 
głosowania w dniu 17 maja.

Wielotysięczna ludność na
szego województwa czyni o- 
statnie przygotowania do Na
rodowego Plebiscytu Pokoju.

Wczoraj odbyło się w Szcze 
cinie zebranie inteligencji tech 
nicznej, w którym przyjęto na 
stępującą rezolucję:

— Inżynierowie, technicy i 
racjonalizatorzy, członkowie 
stowarzyszeń branżowych, 
zrzeszonych w Naczelnej Or
ganizacji Technicznej, zebra
ni w dniu 14 maja w Szcze
cińskim Domu Technika na 
zebraniu poświęconym przy
gotowaniom do Narodowego 
Plebiscytu Pokoju, w zrozu
mieniu doniosłości walki o po 
kój i Plan 6-letni postanawia
ją wziąć aktywny udział w 
Plebiscycie Pokoju i złożyć 
swe podpisy na karcie plebi
scytowej oraz włączyć się do 
pracy agitatorów pokoju. W 
tym celu zgłosimy się wszy
scy do dyspozycji Blokowych 
Komitetów Obrońców Poko
ju.

APEL „CARITAS”
Wojewódzki Zarząd „Cari

tas" w Szczecinie wydał apel, 
w którym m. in. czytamy:

KAŻDY KTO CHCE POKOJU - ŻĄDA PAKTU POKOJU!

W ojna przynosi nie tylko materialne zniszczenia, ale 
*’ przynosi zniszczenia duchowe, rozluźnienie moralnoś 
ci. Jako kapłan dbający o moralność ludzi pragnę przy
czynić się do utrwalenia pokoju. Kilkakrotnie mówiłem 
już z ambony o konieczności walki o pokój. Słowa moje 

na pewno odniosą skutek, gdyż każdy prawy człowiek 
widzi, że podpalacze szykują dzisiaj nowe mordy, nowe 
rabunki i bezprawia.

Pamiętam cierpienia ludzkie z ostatniej wojny Cier
piałem i ja. Podpiszę Kartę Narodowego Plebiscytu Poko
ju, bo pragnę szczęścia dla. wszystkich ludzi na święcie.

Ks. PAWEŁ KRASEK — proboszcz parafii Gumieńce.



Przed Narodowym Plebiscytem Pokoju

Miliony Polaków i Polek
solidaryzują się z nar odami świata walczącymi o pokój

WARSZAWA (PAP). W miarę zbliżania się dnia Naro
dowego Plebiscytu Pokoju rozlega się coraz potężniej głos 
braterskiej solidarności milionów Polaków i Polek z naro
dami świata, składającymi obecnie podpisy pod apelem 
Światowej Rady Pokoju.

Profesorowie
Akademii Medycznej 

w Warszawie 
— agitatorami pokoju

Wszyscy profesorowie akade 
mii medycznej — najwybit
niejsi naukowcy i specjaliści 
różnych dziedzin medycyny, po 
stanowili w dniach od 14 do 
17 bm. rozpoczynać swe wy
kłady dla Stuartów krótką 
prelekcję o znaczeniu Narodo 
wego Plebiscytu Pjkoju W 
dniu 14 bm. prelekcje takie od 
były się w wielu zakładach 
naukowych akademii medycz
nej.

Profesorowie mówiąc o zna 
czeniu Plebiscytu i o Udziale 
w nim zarówno naukowców. 
Jak i studentów medycyny, 1e 
dnocześnie z całą ostrością po
tępili tych uczonych w krajach 
kapitalistycznych, którzy swą 
wiedzę zaprzedali imperiali
stom i podżegaczom wojen
nym dla ich zbrodniczych ce
lów.

W dniach od 14 do 17 bm. 
prelekcje o Plebiscycie Pokoju 
wygłoszone zostaną na wszyst 
kich 48 katedrach naukowych 
Adademii Medycznej w War
szawie.

Niech nie zabraknie 
ani jednego podpisu patriotów polskich 
pod kartą Narodowego Plebiscytu Pokoju
(DOKOŃCZENIE ZF. Str. 1)

— Apelujemy w imię mi
łości chrześcśjańakiej do 
wszystkich katolików! Niech 
nie zabraknie żadnego pod
pisu patriotów Polsldl na 
kartach plebiscytowych. W 
ten sposób Jeszcze raz zado 
komentujemy, że realizuje
my podstawowe zasady na
szego zrzeszenia.

Apel podpisali: prezes — 
ks. proboszcz SMOLARSKI, 
dyrektor — ob. PIETRZAK, 
ks. mjr GUZOW8KI oraz 
mgr GDZdZ.

ODEZWA ZRZESZENIA 
PRAWNIKÓW POLSKICH 

W SZCZECINIE

Zrzeszenie Prawn ków Pol
skich w Szczecinie wydało o- 
dezwę następującej treści:

— My. członkowie Szcze
cińskiego Okręgu Zrzesze
nia Prawników Polskich, 
zwracamy się do społeczeń
stwa woj. szczecińskiego z na 
stępujarym apelem:

— Wojna napastnicza jest 
największym bezprawiem 
na świecie. Niosąc zagładę 
miastom i wsiom, burząc 
pomnik: kultury, niszcząc 
ogniska rodzinne —- otwiera 
zarazem wrota dla najohyd-

„Nie chcemy wojny, prag
niemy pokoju. Położyć kres 
uzbrajaniu Niemiec Zachod
nich. Domagamy się zawar
cia paktu pokoju między 5 
wielkimi mocarstwami — pak 
tu, który zniweczy knowania 
amerykańskich podżegaczy 
wojennych" — oto głosy ja
kie słyszy się na tysiącach ze
brań, w fabrykach i kopal
niach, w gromadach wiej
skich, w szkołach i uczelniach, 
w warsztatach pracy uczone
go, artysty i rzemieślnika.

Doniosłe żądania postawi 
przed sobą ruch obrońców po 
koju: każdy obywatel, kładąc 
swój podpis na Karcie Plebi
scytu pod apelem Światowej 
Rady Pokoju — powinien czy 
nić to świadomie w zrozumie
niu żądań jakie podpisuje. 
Dlatego też wielotysięczna rze 
sza agitatorów pokoju, docie
rając bezpośrednio do każde
go obywatela z Kartą Plebi
scytową i wydawnictwami 
Polskiego Komitetu Obroń
ców Pokoju prowadzi szeroką 
pracę uświadamiającą, prze
prowadza rozmowy, wyjaśnia 
treść apelu i znaczenie Plebi
scytu.

LI8TY CHŁOPÓW 
I ROBOTNIKÓW 

WOJ. SZCZECIŃSKIEGO 
DO LUDNOŚCI 

NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ

Chłopi — członkowie spół
dzielni produkcyjnej „Lepsze 
Jutro" w Darszewicach, woj. 
szczecińskie, przesłali serdecz
ny list z pozdrowieniami do 
chłopów w Niemieckiej Repu
blice Demokratycznej, w któ
rym piszą m. inn.: „Podpisu
jąc Kartę Plebiscytu Pokoju 
pokażemy wspólnie z masami 
pracującymi całego świata na
szą siłę I naszą wolę ndarem- 
nienia zbrodniczych planów 
amerykańskich bankierów. My 
mieszkańcy zachodnich ruble 
ży Polski, jako sąsiedzi za
przyjaźnionego narodu Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej głęboko wierzymy, że 
chłopi z NRD będą ze wszyst
kich sił walczyli o pokój mię
dzy narodami i nie dopuszczą 
do odbudowy faszystowskiego 
Wehrmachtu w Niemczech Za 
chodnich".

niejszych zbrodni I prze
stępstw, niszczy poczucie pra 
wa i zasady współżycia spo 
łecznego.

— My prawnicy, widząc 
jasno zło, które niesie na
pastnicza wojna, witamy ze 
szczerą radością Narodowy 
Pleblsoyt Pokoju jako wkład 
narodu polskiego do walki 
o pokój światowy.

— Zwracamy sie do szero 
kich warstw społeczeństwa 
woj. szczecińskiego, by pora 
ne okrucieństw militaryatów 
hitlerowskich w czasie ostat 
niej wojny i dążącej na nas 
wszystkich odpowiedzialnoś 
ej za losy przyszłych poko
leń — w obliczu wojennych 
knowań Imperialistów sku
piło sie w szeregach narodo 
wego frontu walki o pokój 
i Plan 6-letni, było zawsze 
czujne wobec wrogów na
szej wolności I niepodległoś 
ci i zadokumentowało to 
przez swój masowy udział 
w Narodowym Plebiscycie 
Pokoju.

— Podpisując Apel Sw:ato 
woj Rady Pokoju wytrąca
my broń t rąk podżegaczy 
wojennych i przyczyniamy 
się do utrwalenia pokoju I 
ugruntowania potęgi naszej 
Ojczyzny.

Również członkowie Rze
mieślniczej Spółdzielni Pracy 
Metalowców im. PKWN ze 
Szczecina wystosowali w związ 
ku ze zbliżającym się ‘Plebi
scytem list do rzemieślników 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej. Wiemy — piszą 
oni m. inn., że imperialiści an 
glo - amerykańscy chcą woj
ny i że nie łatwo zrezygnują 
ze swoich zamiarów panowa
nia nad światem. Ale obóz po 
koju jest dość silny, aby za
trzymać zbrodniczą rękę, któ
ra chce podpalić świat. Wie
my też, że masy pracujące Nie 
mieć Zachodnich, pomimo za
kazu przeprowadzenia Plebi
scytu Pokoju, zakazu wydane 
go przez psa łańcuchowego a- 
merykańskiego imperializmu 
— Adenauera, nie ustają we 
wspólnej z nami walce o po
kój i dadzą w referendum lu 
dowym wyraz swej nieugiętej 
woli zjednoczenia Niemiec, za 
warcia traktatu pokojowego

Uroczyste odsłonięcie pomnika 
polskich generałów Komuny Paryskiej 
Jarosława Dąbrowskiego i Walerego Wróblewskiego 

w Paryiu
PARYŻ (PAP). Na cmentarzu Pćre Lachaise w Paryżu 

na przeciwko „Muru Komunardów” odbyło się odsłonięcie 
pomnika generałów Komuny Paryskiej — Dąbrowskiego 1 
Wróblewskiego. Na uroczystość przybyli: charge d‘ affalres 
ambasady RP Ogrodziński, przedstawiciele Towarzystwa 
Przyjaźni Francusko-Polskiej, kól „Przyjaciół Blanąui”, kół 
Przyjaciół Komuny", przedstawiciele KC FPK — Andrń 
Marty, Florimond Bonie, Augustę Guyot, komunistyczni 
radni miasta Paryża, 84 letnia córka generała Komuny Eu- 
des — pani Fargeat, liczne poczty sztandarowe oraz tłu 
my mieszkańców Paryża
Uroczystość zagaił docent 

uniwersytetu Emile Tersen, wi 
ceprzewodniczący Towarzys
twa Przyjaźni Francusko-Pol 
skiej. Towarzystwo Przyjaźni 
Francusko-Polskiej — oświad
czył mówca — składa hołd 
polskim bohaterom Komuny. 
Ofiara ich nie poszła na mar
ne. Ideały Komuny zostały zre 
alizowane przez Rewolucję 
Październikową.

Deputowany Florimond Bon 
te podkreślił, że Polacy walczy 
li w Komunie Paryskiej o wol 
ność wszystkich uciskanych na 
rodów. Rewolucyjne braters
two ludów francuskiego i poi 
skńego ujawniło się następnie 
podczas walk w Hiszpanii, we 
francuskim ruchu oporu, w 
.'irajku patriotycznym górni
ków Nord i Pas — de — Ca
lais, w powstaniu przeciwko 
hordom hitlerowskim

Charge d' affaires ambasa
dy RP w Paryżu — Ogrodziń 
ski złożył w imieniu narodu 
polskiego hołd bojownikom 
Komuny Dąbrowskiego 1 Wró 
blewskiemu oraz innym patrio 
tom polskim, którzy walczyli

Wykonanie uchwał poczdamskich 
gwarancją pokojowego uregulowania 

problemu niemieckiego 
Z obrad międzynarodowej konferencji w sprawie 

pokojowego rozwiązania kwestii Niemiec
PARYŻ (PAP). — Jak Już 

donosiliśmy, w dniu 12 maja 
rozpoczęły się w Paryżu o- 
brady międzynarodowej kon
ferencji walki o pokojowe u- 
regulowanie problemu niemiec 
kiego.

W obradach biorą udział 
przedstawiciele Francji,
Włoch. Niemiec, Austrii, An
glii, Belgii, Danii, Islandii. 
Luksemburga, Norwegii, Ho
landii. Szwecji i Szwajcarii.

Delegaci szeregu krajów, 
którym rząd francuski odmó
wił wiz wjazdowych, przysła
li do prezydium konferencji 
listy, w których wyrażają sc 
iidamość z walką bojowni
ków o pokojowe uregulowanie 
problemu niemieckiego.

Na posiedzeniu porannym 
w niedzielę przewodniczył b 
poseł do Izby Gmin — Platts- 
Mills. Znany uczony szwajcar 
ski prof. Andre Bonnand wy-

oras pełnej demilitaryzaej! i 
demokratyzacji Niemiec".

POTĘŻNE MANIFESTACJE 
POKOJOWE NA WYBRZEŻU

W dziesiątkach miast 1 osie
dli Pomorza i Wybrzeża od
bywają się demonstracje po
kojowe. W samej tylko Gdy
ni w okresie ostatnich 6 dni 
odbyło się 210 zebrań przed- 
plebiscytowych z udziałem po 
nad 30 tys. mieszkańców mla 
sta. Na zebraniach, w uchwa
lonych rezolucjach i wypo
wiedziach, mieszkańcy Gdyni 
kategorycznie żądają zawar
cia paktu pokoju między 5 mo 
carstwami oraz potępiają 
zbrodnie amerykańskie na Ko 
rei. W licznych wypowie
dziach ludność z oburzeniem 
potępia próby utworzenia w 
Lubece przez neohilterow- 
ców, z inspiracji miliarderów 
amerykańskich, tzw. senatu 
wolnego Gdańska.

na barykadach Paryża w myśl 
hasła: „Za waszą wolność i 
naszą'*. Mówca wyraził przeko 
nanie. że w obecnej sytuacji 
międzynarodowej przyjaźń na 
rodów francuskiego i polskie
go będzie Jednym z doniosłych 
czynników ocalenia pokoju.

Agitatorzy w zakładach pracy tłumaczą:
Nasze podpisy pod Kartą Plebiscytową 

to wyrai świadomości
i jedności narodu w walce o pokój
1X7 Szczecińskim Przemysio- 
’’ wym Zjednoczeniu Budo
wlanym załoga w całej pełni 
żyje przygotowaniami do Na
rodowego Plebiscytu Pokoju 
200 agitatorów uzbrojonych w 
pełna świadomość znaczena 
swej pracy ruszyło na wszvst 
kńe budowy zjednoczenia, by 
przeprowadzić pracę agitacyj
ną. Zespołowe czytanie gazet, 
które odbywa się na wszyst-

głosił przemówienie, w któ
rym podkreślił olbrzymie nie
bezpieczeństwo odradzającego 
się militaryzmu w Niemczech 
Zachodnich. Uczestnicy konfe 
rencji powitali gorąco prze
mówienie niemieckiego pro
fesora Unterstelera która- o- 
plsał walkę narodu nlemiac- 
klego o zjednoczenie ojczyzny 
i zawarcie traktatu pokojowe 
go.

Delegat francuski generał 
Le Corguillier stwierdził, że 
imperialiści amerykańscy za
mierzają uczynić z najemnej 
armii zachodnio - niemieckiej 
jłówny oddział szturmowy a- 
rresywnego bloku atlantyckie 
go. „Los pokoju zależy od 
rozstrzygnięcia problemu nie 
mieckiego — powiedział Le 
Corguillier Żeby wyjść z 
impasu trzeba oowrócić do 
słusznych postanowień układu 
poczdamskiego".

Poradnik agitatora pokoju

Słowa i czyny
Podżegacze wojenni nie tylko przygotowują sie do 

wojny, ale często nawet nie ukrywają swoich zamiarów i 
jawnie wygrażają światu i ludzkości.

Prezydent Truman zapowiadał kilkakrotnie, że nie za
waha się użyć bomby atomowej.

Churchill domaga się. by „wykorzystać przewagę ato 
mową, póki jeszcze nie jest za późno".

Mac Arthur „raduje swoje serce" widokiem zbezczesz
czonych, okaleczonych i pomordowanych dzieci koreań
skich.

Doradca Trumana, znany podżegacz wojenny. Bernard 
Barach głosi otwarcie i cynicznie, że „pokój jest dlań nie
nawistny". Schumacher i Adenauer, którzy odbudowują 
hitlerowskie siły zbrojne i stosują hitlerowskie metody w 
stosunku do obrońców pokoju w Niemczech Zachodnich, 
wściekle atakują nasze granice zachodnie i chcą, by woj
na została przeniesioną nad Odrę i Wisłę.

Amerykańscy imperialiści wszczęli i prowadzą wojnę 
w Korei. A ponieważ nie mogą doczekać się zwycięstwa i 
bohaterski naród koreański zadaje im dotkliwe ciosy, sto
sują najpotworniejsze metody — rozboju, gwałtu, okru
cieństw aż do gazów trujących włącznie. Amerykańscy im
perialiści, nie dotrzymując umów międzynarodowych, jak 
układu Poczdamskiego, odradzają w Niemczech Zachod
nich ..Wehrmacht", przygotowują Niemców , do odegrania 
roli mięsa armatniego w interesie amerykańskich monopo 
li. bankierów i giełdziarzy.

Imperialiści rozpętali szalony wyścig zbrojeń, przezna
czają większość swego budżetu na cele wojenne, zmuszają 
rządy Anglii, Francji, Włoch i innych państw, do zbroje
nia się kosztem nędzy szerokich rzesz ludności, zakładają 
bazy wojenne we wszystkich punktach świata. Imperia
liści prowokują do wojny, organizują incydenty granicz
ne, naruszają przy pomocy samolotów i okrętów wojen
nych granice Związku Radzieckiego i Chin Ludowych, ka
żą swojemu pachołkowi Tito w Jugosławii napadać na po 
graniczne miejscowości Ludowej Albanii i Ludowej Bułga 
rii. Imperialiści amerykańsko - angielscy i ich wasale za 
wszelką cenę starają się nie dopuścić do pertraktacji i 
rozmów ze Związkiem Radzieckim i krajami ‘demokracji 
ludowej w sprawie redukcji zbrojeń.w sprawie demlllta- 
ryzacji Niemiec Zachodnich, w sprawie zjednoczenia Nie
miec, na demokratycznych zasadach, w sprawie zawarcia 
układów, gwarantujących pokój w świecie.

Te wszystkie bezsporne fakty najlepiej wskazują, do 
czego zmierzają, co knują imperialiści. Ale ponieważ chcą 
oni oszukać swoich obywateli, chcą ukryć przed narodami 
i uczciwymi ludźmi w całym świecie swe ludobójcze pla
ny, starają się przy pomocy swojej zakłamanej propagan
dy i cynicznego kłamstwa osłonić 1 ukryć prawdę. Słarają 
się wmówić swym obywatelom, że to my. że Związek Ra
dziecki i inne kraje demokratyczne chcą wywołać wojnę. 
Oni zaś — imperialiści — „niewinne baranki", ..kochają" 
ludzkość, „bronią" ludzkości i tylko „obronę cywilizacji" 
— Jak to oni nazywają — przygotowują.

Cóż my im na to odpowiemy? Dobrze, jeśli oni na
prawdę pragną pokoju — niech podplszą Apel Światowej 
Rady Pokoju, apel ludzkości o zawarcie Paktu Pokoju mię 
dzy pięcioma wielkimi mocarstwami. Tego właśnie domaga 
się od nich ludzkość i naród polski w Karcie Narodowego 
Plebiscytu Pokoju. J. F.

kich budowach, przekształć ło 
sie w ważny oręż agitatorów. 
Bardzo słusznym i po wpro
wadzeniu w życie skutecznym 
okazał sde wniosek majstra 
Krzemińskiego, który zapropo
nował, aby agitatorzy stal’ 
sie jednocześnie prelegentami 
w 10-osobowych zespołach gło 
śnego czytania. W ten sposób 
z pomocą gazety i materia
łów propagandowych PKOP 
omawiaja agitatorzy z załogą 
znaczenie Plebiscytu Ag tatar 
Malcer z budowę’ w stoczni 
powiedział:

— Trzeba przede wszystkim 
samemu dużo wiedzieć i d> 
kaźdei pogadanki czy też roz 
mowy indywidualnej dobrze 
si? przygotować. I dlatego agi 
tatorzy SPZB pracuj* również 
wiele nad «obą.

Na wyróżnienie zasługują: 
Władysław Sak z budov'y 
„Koksoehemia", Kazimierz 
Orzechowski z Żarz--’-’ Tnsta 
la - ’ nego. Bolesław Karabel - 
la z bazy sprzętu • agitator 
Kopaczewskł z budowy Kije
wo — do której PPK „Ruch1* 
mimo kilkakrotnych interwen
cji nie dociera z gazetami — 
sam kupuje prasę, aby codz en 
nie sprawę Plebiscytu nrzedys 
kitować z robotnikami.

Duć* role odgrywa również 
agitacja poglądowa: w Zjed
noczeniu oraz na wszystkich 
większych budowach sa gazet
ki ścienne, hasła i transparen 
ty. które wzywają wszystkich 
do uroczystego 1 świadomego 
zademonstrowania ówel woli 
pokoju.

Ślusarz Matul z budowy * 
Zydowcach stwierdza:

— Nie wystarczy tylko me
chanicznie oodpjsać kartę Ple

biscytu nam nie chodzi tylko 
o podpis. Chodzi nam przede 
wszystkim o to, aby każdy 
człowiek zdawał sobie w pd- 
nd sprawę ze znaczenia swe
go podpisu, aby był przekona 
ny w tym. że jego podpis i pod 
pis jego żony i podpisy jego 
towarzyszy pracy i całego na
rodu — to wielka siła, to wy 
raz świadomości i jedności na 
rodu w walce przeciwko mą- 
eicielom pokoju spod znaku 
Trumana. Tak to rozumiej* 
agitatorzy SPZB t tak wyjaś
niają innym

W ramach przygotowań do 
Plebiscytu wyjechała do spół
dzielń: produkcyjnej Bagno 
40-osobowa ekipa łączności ze 
wsią, składająca się z robot
ników SPZB. Robotnicy prze 
prowadzili tam rozmowy z ehło 
parni. Charakterystyczne jest 
— opowiadała członkowi eki
py — że ci chłopi, którzy przed 
tvm stali na uboczu, którzy by 
li tylko biernymi obserwatora 
ml żyda, dziś aktywnie biorą 
udział w przygotowaniach do 
Plebiscytu. Duża jest w tym 
zasługa agitatorów z ekipy 
SPZB

W Wojewódzkim Zarządzie 
Przem Terenowego (DPPM) 
agitatorzy objęli zasięgiem 
pracy uświadamiającej wszyst 
kich pracowników. Na poga
dankach i masówkach oraz w 
dyskusji zhalduje wyraz ied- 
nolita postawa pracowników: 
17 maja wszyscy uroczyście 
złożą swo karty do urn Naro 
dowego Plebiscytu Pokoju. W 
pracy wyróżniają sie agitato
rzy Rroże. Kwiatek Skopek i 
inni. Słabo jednak zorganizo
wana Jest w WZPT agitacta 
poglądowa.

*. P.

Przyjazd delegacji 
filmowców 

czecb osło wa ck i cb 
do Warszawy

WARSZAWA (PAP). W 
awlazku z festiwalem filmów 
czechosłowackich przybyła do 
Warszawy w dniu 14 bm. dele
gacja przedstawicieli kinema
tografii czechosłowackiej. W 
•kład delegacji, której prze
wodniczy scenarzysta Jarqpłav 
Zrotal, wchodzą: Ewa Jirousko 
va (aktorka), Oldrich Lukea (ak 
tor) oraz Kard Konrad (scena 
rzysta).

Gości czechosłowackich w ta 
11 na lotnisku: przedstawiciele 
Komitetu Współpracy Kultura] 
r»ej z Zagranicą, generalnej dy- 
rekciiFilmu Polskiego oraz am 
basady czechosłowackiej.



Mieresjew,
nauczyciel Białyszewskiego

W życiu i pracy murarza Ja 
na Białyszewskiego książki 
odegrały dużą rolę.

Znany przodownik pracy w 
budownictwie, rekordzista o- 
kręgu od października ubiegłe
go roku mówi, że bardzo du
żo czasu na czytanie książek 
nie ma. „Bo przecież — po pra 
cy trzeba prasę przeglądnąć, 
trzeba do fachowej broszury 
zajrzeć jakby tu coś uspraw
nić, jakby tu nową metodę 
wprowadzić. Trzeba się przygo 
tować do szkolenia partyjne
go, przeczytać trochę z „Hi
storii WKP (b) i z historii poi 
skiego ruchu robotniczego, 
przeglądnąć „Życie Partii11 — 
aby ludziom na budowie opo
wiedzieć. Czytanie prasy i 
książek fachowych, „Historii 
WKP (b)“, „Życia Partii*1 itp. 
stało się już na tyle codzienną 
potrzebą Białyszewskiego co 
i walka o nowe metody i nowe 
normy. A książki?

Czasem, przeważnie wieczo
rem w domu po kolacji, Bia
łyszewski zapalał papierosa i 
myślami wracał do niedaw
nej przeszłości.

— Cholera, aż wierzyć mi 
się nie chce — kinie po prostu 
— kim ja byłem przed wojną: 
popychadłem, parobkiem bur
żujów, psia krew a — kim 
dziś jestem? Wołał żonę jak 
gdyby po to, aby pomogła mu 
w to uwierzyć, wyjmował z 
kieszeni złożoną na wpół gazę 
tę i mówił: Widzisz... Jan Bia 
iyszewski... podobny jestem 
co...? przodownik pracy, 978 
proc.normy. Tak, zmieniły się 
czasy, dziś o nas w gazecie 
piszą.

I wtedy zastanawiał się, 
jak to się stało, że dziś on, 
zwykły murarz rozumie rów
nież więcej, niż kiedyś, potrą 
fi lepiej pracować, niż kiedyś, 
że wie dla kogo pracuje, a na 
wet w egzekutywie komitetu 
zakładowego jest. I wówczas 
przypominał sobie, jak to je
szcze przed wstąpieniem 
do partii czytał „Historię 
WKP(b)“, jak to po dwa, trzy 
razy czytał stronice, aby 
rozgryźć, jak powiada „zło
te słowa11. I choć trudno 
mu szło od razu — często wra

cał do książki — 1 dziś, kiedy 
o tym mówi, nie wyobraża so 
bie, jakby mógł bez niej się o- 
bejść.

— Tam wszystko znajdzie- 
cie, towarzysze — mówi — i to 
dlaczego ja dziś dobrze pracu 
ję, dlaczego jestem przodowni 
kiem pracy, dlaczego jestem 
członkiem partii, dlaczego pię
tnuję bumelantów i pomagam 
słabszym, — i to co dziś naj
ważniejsze, dlaczego codzien
nie przy każdej okazji tłuma
czę ludziom znaczenie walki o 
pokój i podpisów pod Plebi
scytem. To jakby tow. Stalin 
w tej książce o mnie, Biały- 
szewskim pisał, o tysiącach ta 
kich Białyszewskich.

Na budowie, pochłonięty cał 
kowicie pracą, zapominał na 
pewien czas o książkach, cho 
ciąż podświadomie „Historia 
WKP(b)“ „.Życie Partii11 i bro 
szury szkolenia partyjnego, 
czytane kiedyś, kierowały je 
go rękami przy pracy, prze
mawiały jego ustami na ma
sówkach, naradach wytwór
czych i zebraniach partyj
nych.

A beletrystykę Białyszew- 
ski lekceważył.

— E, co tam — machał rę
ką — jaka korzyść z tego, tyl
ko czasu szkoda. Pamiętam 
jak przed wojną czytałem 
książkę o jednym księciu, co 
to ubikacje kazał sobie złotem 
wykładać. No i powiedzcie... 
miliony ludzi umierało z gło
du, a on... zresztą złość mnie 
taka wzięła, żem szwyrnął tę 
szmirę, aż się na strzępy rozle 
ciała.

Kiedy po wojnie nabrał 
przekonania do literatury po
litycznej, na którą również 
miał mało czasu —• uważał, 
że to mu wystarczy. Dawała 
mu ona odpowiedź na wszy
stkie dręczące go pytania. — 
Ale tak się kiedyś złożyło, że 
poszedł do kina, bo bilety na 
budowę przynieśli. Film był 
o ludziach radzieckich. O pro
stych ludziach, takich jak on, 
którzy wielkie rzeczy tworzą. 
O młodzieży, która Komso- 
molsk budowała. Od tego cza
su zaczął się więcej, niż daw-

Jak głosować będą osoby 
zatrudnione w zakładach gracy 
i ucząca się młodzież w dniu 17 maja

Po otrzymaniu od agitatorów pokoju kart 
plebiscytowych, pracownicy przechowują je u 
siebie. W dniu F7 bm. w ustalonych przez Zakła
dowe Komitety Obrońców Pokoju punktach ple
biscytowych i o oznaczonej godzinie, rozpocznie 
się składanie własnoręcznie podpisanych kart.

Plebiscyt przeprowadzony będzie w godzi
nach pozasłużbowych, natychmiast po zakończe
niu pracy każdej zmiany i poprzedzony zostanie 
masówkami.

Osoby nieobecne przy pracy w dniu 17 bm. 
składają karty plebiscytowe dodatkowo w Zakła
dowych Komitetatch Obrońców Pokoju w dniu 
następnym.

Podobnie przeprowadzony zostanie Plebiscyt 
w szkołach. Ucząca się młodzież począwszy od kl. 
VI szkoły podstawowej składa karty w punk
tach plebiscytowych przygotowanych przez Szkol 
ne Komitety Obrońców Pokoju.

Zakładowe i Szkolne Komitety Obrońców Po 
koju po zakończeniu Plebiscytu, sprządzą proto
kóły z przebiegu składania kart i przekażą wyni
ki głosowania do Dzielnicowych Komitetów 
Obrońców Pokoju.

LISTY DO REDAKCJI
Codziennie do redakcji naszej wpływa szereg listów 

od czytelników, którzy uważają za potrzebne podzie
lić się ze wszystkimi czytelnikami swoimi myślami 

i uczuciami, które skłaniają ich do agitowania i podpisywa
nia kart Narodowego Plebiscytu Pokoju.

Poniżej zamieszczamy w całości list STANISŁAWA DĄ
BROWSKIEGO, reemigranta z Ameryki i STEFANII MI
CHALIK z nabrzeża Starówka.• • •

Czemu ja podpisuję i radze 
wszystkim Polakom podpisać 
Narodowy Plebiscyt Pokoju?

Tylko 20 miesięcy mija, jak jeszcze chodziłem po kana
dyjskiej ziemi, czytałem amerykańskie czasopisma, 
słuchałem amerykańskiego radia, patrzyłem na ame

rykańskie filmy. Większość druku na papierze, większość 
mów radiowych i większość obrazów filmowych — wszystko 
to wspierane milionami dolarów przez wielki kapitał Wall 
Street. jedno i to samo głosi: propagandę wojenną. Wszelkim 
sposobem starają się przekonać masę narodu amerykańskie
go o „wielkim niebezpieczeństwie agresji", która rzekomo 
grozi im ze strony Związku Radzieckiego, Polski, Czechosło
wacji itd. Mówią tam. że my tu nic innego nie budujemy, 
jak tylko armaty, czołgi i różne inne sprzęty wojenne. Mó
wią. że większość wymienionych narodów jest wrogo na
strojona przeciwko narodowi amerykańskiemu, że w każ
dym momencie można się spodziewać ataku zbrojnego z na
szej strony. I każdy zdechły wieloryb, pływający na Pacy
fiku sprawia panikę i podeirzenie, że to... podwodne łodzie 
radzieckie. I każdv kawałek papieru uniesiony przez wiatr 
i latający w powietrzu wywołuje panikę z ..podejrzeniem, że 
to radzieccy tajni radialni szpiedzy".

Każdego dnia takimi bredniami nasyca się naród ame
rykański i tym samym usprawiedliwia się ściąganie wiel
kich podatków z mas pracujących w celu gromadzenia wiel
kich miliardowych funduszów, jakie są wydawane na róż
ne sprzęty wojenne. A dzisiaj ci podżegacze wojenni mor
dują w Korei niewinnych ludzi, a przede wszystkim ginie 
najwięcej niewinnych kobiet, dzieci i starców. Przed całym 
światem wychwalają sie. że czyni sie to wszystko w celu 
obrony i zachowania zachodniej demokracji i w takim celu 
odbudowują hitlerowski Wehrmacht i za pomocą bombow
ców i armat chcieli bv nam taka samą demokrację narzu
cić. Niech już raczej trzymają taką demokrację dla siebie. 
A mv wszyscy starajmy się przekonać amerykański naród, 
że jesteśmy prawdziwie narodem miłującym pokoi My chce
my pokoju, kochamy pokój, pracujemy dla pokoju i dla za- 
msnifostonrania i zapewnienia ich. że dążvmv do takiego 
pokoju. Nasza obowiązkową powinnością, jest z wielką 
szczerością podpisać tę kartę Narodowego Plebiscytu Poko
ju. A dla pewniejszego dowodu każdy z nas na każdym od
cinku swojego zawodu w produkcji pokojowej powinien po
mnożyć swoją wydajność i jakość pAicy. A pod przewodem 
stoiacego na ..Warcie Pokoju" miłującego pokój wielkiego 
Stalina, z wielka i silna, pokój miłująca Armia Radziecką, 
możemy bvć pewni, że ani jeden amerykański podżegacz 
wojenny nie odważy się rzucić bomby atomowej, czy jakiej 
innej na nasze ziemie i że mv będziemy w możności bez 
żadnej przeszkody kilkakrotnie poprawiać nasz byt przez 
szybka rozbudowę braterskiej wspólnoty, jaka my już za
początkowaliśmy i jaką jest nas? ukochany kraj i naród.

STANISŁAW DĄBROWSKI 
pracownik Stoczni Szczecińskiej
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Podpisuję ze szczerym sercem
Z nabrzeża Starówki piszę. Ja czytam ze swbimi kole

żankami gazety w czasie przerwy na zakładzie pracy. 
Czytam o Narodowym Plebiscycie Pokoju. Czytanie 

gazety daje dużo zrozumieć mnie i moim koleżankom. My
śmy się zobowiązały wykonać dla Paktu Pokojowego 5 ton 
ponad plan w załadunku czy wyładunku. Czytamy gazety, 
później dyskutujemy nad tym. co nam „Głos Szczeciński" 
pisze.

Janina Simonow mówiła: Chociaż jestem jeszcze młoda, 
ale już wojnę widziałam i przechodziłam. Nam wojny nie 
trzeba, nam trzeba pokoju, o który walczy cały świat i na
rody, które miłują* pokój i dzieci swoje i swoją Ojczyznę. 
My chcemy pokoju!

Druga zabrała głos w dyskusji Irena Stynarska:
My nie chcemy wojny — powiedziała — chcemy poko

ju. Ja chowam synka nie dla podżegaczy wojennych, tylko 
dla mojej ukochanej Ojcżyzny. dla naszej przyszłej Polski 
socjalistycznej, która tak pięk nie rośnie i rozwija się, dla 
nas młodych ludzi, dla naszych dzieci. Precz z wojną! Niech 
zakwitnie pokój na całym świecje. Ja podpisuję Kartę Ple
biscytową ze szczerym sercem.

STEFANIA MICHALIIK

Głośne czytanie w Stoczni Szczecińskiej
pomogło przekonać wszystkich, że pokój jest w naszych rękach

Młodzież magdeburska wysyła poprzez granice stre
fowe na balonach odezwy pokojowe do Niemiec Za
chodnich.

Pomyślne wiatry zanoszą do ludności Niemiec Za
chodnich Apel Światowej Rady Pokoju oraz inne o- 
dezwy propagandowe.

Na zdjęciu: przymocowywanie odezw do balonów.

W każdym dziale Stoczni 
Szczecńskiej codziennie pod
czas przerwy śniadaniowej od 
bywa siię głośne czytanie ga
zet. Wprawdzie ta forma maso 
wej pracy agitacyjnej stosowa 
na jest dopiero od kilku tygod 
ni, ale są już wyniki: w 
znacznym stopniu wzrosła 
świadomość stoczniowców 
Fakt, że organizatorzy grup 
partyjnych Stoczni Szczeciń
skiej osobiście czuwaj* nad 
zespołami głośnego czytan a 
świadczy o tym, że organiza
cja partyjna w pełni doceniła 
ważność tego zagadnienia, zro 
zumiała, że poprzez gazetę po 
trafi skutecznie wyjaśnić za
łodze najbardziej istotne za* 
dania, które stanęły w obecnej 
dob ę przed całym narodem

polskim: walkę o pokój i rea
lizację zadań Planu 6-letniego.

Partia nasza, kierownicza sl 
la klasy robotniczej, jest par
tią pokoju i twórczej pracy. 
Pomaga ona całemu narodo
wi w walce o wyższy, lepszy 
poziom życia. Dlatego też gru 
pa partyjna narzędziowni w 
stoczmi odgrywa ważną rolę 
w przygotowaniach do Narodo 
wego Pleb:scytu Pokotu. Or
ganizator grupy tow. MyYzek 
dba o to, by uczestnicy koła 
głośnego czytania w narzę
dziowni dowiadywali się z pra 
sy codziennej o problemach 
najbardz'ej związanych z Ple 
biscytem i akcją pokojową. 
Lektor koła tow. Myczek przy 
gotowuje się sumiennie do czy 
tania. Dlatego też potrafi wzbu 
dzić w słuchających za’ntere-

sowanie, spowodować dysku
sję. Charakterystyczne jest 
właśnie to, że w czasie zespo
łowego czytania robotnicy — 
młodzieżowcy wysunęli pro
jekt uczczenia dni plebiscyto
wych. In:cjatywa została jed
nogłośnie poparta przez całą 
załogę: narzędziowniia zaciąg 
nęła Warty Pokoju.

— Przywitamy dzień 17 ma
ja — mówią robotnicy — wy
dajniejszą pracą, wzmożeniem 
naszej s‘łv gospodarczej i o- 
bronnej. Naszym podpisom bę 
dzie towarzyszyła świadomość 
j czyn.

Byli wśród załogi tacy lu- 
izie, którzy wątpili w to. czy 
karty ze złożonymi! podpisa
mi pokrzyżują plany podżega
czy wojennych — wspomina 
tow. Faliszewski.

Agitatorzy wyjaśniali, w 
indywidualnych rozmowach, 
że miil ony prostych ludzi w 
Polsce i na całym święcie mo
gą zadecydować o losie świa’a 
W wyniku stałej pracy uświa 
damiającej zaktywizowali się 
nawet ci. którzv przedtem sta 
li na uboczu. Niemały wkład 
w tym ma grupa partyjna, któ 
rej członkowie przykładem o- 
sobistym. siłą przekonania od- 
działywal na cała załogę.

Wspólne czytanie artyku
łów i omawianie ich przekona 
ło robotników, że karty ple
biscytowe nie są Jedynie kar 
tamt pap eru, ale wyrażają one 
o wiele więcej — wolę milio 
nów uczciwych Polaków za
chowania pokoju.

S. J.

Zjednoczona, zdecydowana i stanowcza wola setek milionów ludzi, to niezwyciężona potęga! 
Wbrew ludom imperialiści nie zdołają rozpętać wojny!

niej kinem interesować. Toteż 
gdy w ub. roku przypadko
wo wpadla mu do ręki książ
ka Borysa Polewoja „Opo
wieść o prawdziwym człowie
ku11 — zabrał ją do domu i 
zaczął czytać. Przeczytał ją 
wprawdzie „w 80 procentach11, 
bo mu książkę zabrali i na 
inną budowę wysłali. Ale to, 
co przeczytał utkwiło głęboko 
w jego świadomości. A póź
niej we wszystkich trudno
ściach, jakie przed nim sta
wały przy pracy, stawał przed 
nim jednocześnie w pamięci

Jan Białoszewski

obraz Mieresjewa, uczącego 
się chodzić na protezach po 
to, by móc bić wroga. Stawał 
przed nim w pamięci obraz 
bohaterskiego lotnika, czło
wieka bez nóg, kierującego sa 
molotem w pogoni za faszy
stowskim najeźdźcą po to, 
aby szczęśliwie i radośnie ży 
ła jego ojczyzna. I wówczas 
jak gdyby pierzchały wszyst
kie trudności na budowie; —

wszystko w porównaniu z 
„prawdziwym człowiekiem" 
stawało się takie małe, mały 
stawał się również on sam, 
uginający się przed tymi trud 
nościami. Białyszewski rozpro 
stowywał plecy i szukał wyj
ścia z sytuacji, I znajdywał. 
A mury szybko rosły.

Gdy w ub. roku wyjechał 
do Koszalina, by tam praco
wać na budowie i postanowił 
zdobyć rekord okręgu, to zna 
czy wykonać ponad 900 proc, 
normy — natchnienie i upór 
swej pracy — teraz już świa 
domie czerpał z przykładu że 
laznej woli bohaterskiego ra
dzieckiego lotnika. I tak jak 
on — osiągnął swoje.

— Książka ta — powiada 
Białyszewski — pomogła ml 
zrozumieć sens życia i nauczy 
ła kochać życie. ,

Białyszewski jak każdy czło 
nek partii jest bojowym agi
tatorem. I dziś w wielkiej 
akcji uświadamiającej w prze 
dedniu podpisywania Narodo
wego Plebiscytu Pokoju z 
przeczytanych książek czerpie 
żelazne argumenty w obronie 
życia.

— Wiecie? — mówi — gdy 
bym nie przeczytał książki 
Polewoja, nie potrafiłbjTn tak 
dobrze wytłumaczyć sobie i 
innym wszystkiego, co się wo 
koło mnie dzieje i skąd taka 
siła się bierze u naszych ludzi.

S. Pohoryles

MŁODZIEŻ MAGDEBURSKA WYSYŁA BALONY POKOJU



„Samowola” Lewandowskiego i samowola sobiepanków.,*

O »panu na Krzemlinie« 
i jego zwierzchnikach

ungiiej zewrzyjmy nasze szeregi.w Narodowym Froncie Walki o Pokój i Plan 6-letni, o utrwalenie niepodległości naszego kraju!

Z dni Oświaty Książki I Prasy
Miasta i wsie woj. szczecińskiego 

popularyzują czytelnictwo
W ramach Dni Oświaty, Ksiąi 

ki i Prasy na terenie minet, 
gromad wiejskich, spółdzielni 
produkcyjnych i PGR woj. 
szczecińskiego odbyły sif lic** 
•He imprezy, o których szcze
gółowo informują nasi kores* 

,pondenei.
Korespondent Aleksander 

Kiełczewski pisze:
Podnosi się świadomość spo. 

łeezeństwa pow. wolińskiego. 
Uruchomione na terenie całe
go powiatu stoiska, kiermasze 
i Wystawy Książek cieszyły się 
dużą frekwencję. Stoiska z 
książkami oblegane były przes 
młodzież i dorosłych, którzy 
masowo rozkupywali je. Naj
większym powodzeniem cieszy* 
ły się książki autorów radziec
kich, „Daleko od Moskwy”, 
„Opowieść o prawdziwym czło 
wieku", „Burza" i wiele in. 
Jest to dowodem, że społeczeń* 
stwo doceniło wartość książki 
radzieckiej, zrozumiało, że do
bra książka jest najlepszym 
przyjacielem i nauczycielem.

W Choszcznie — jak donosi 
korespondent Mazur — do 
sprzedaży książek wciągnięto 
młodzież, która w poczekalni 
dworca kolejowego i na ulicach 
rozsprzedawała powierzone jej

książki, prześcigając się na
wzajem w tej akcji.

Korespondent Antoni Ka
zana informuje, te w Gryfi
cach otwarto Powiatową Wy« 
stawę Książki i Prasy, uru> 
chomiono liczne stoiska. Mło
dzież udekorowała je barwnie, 
dając hasła i napisy. W dniu 
6. V. br. na terenie całego 
pow. gryfickiego odbyła się 
masowa sprzedaż książek i pra 
ey, organizowana przez Agen
cję Pocztową przy współudzia* 
le ZMP-owcow. Wszystkie gmi 
ny pow. gryfickiego urządziły 
Wystawy Książek oraz liczne 
wieczornice, połączone z pie« 
śnią, tańcem i występami ar. 
tystycznymi młodzieży szkol
nej.

Bolączką na odcinku kultu- 
ralno«oświatowym — pisze ten 
sam korespondent — jest brak 
stałego kina w niektórych du> 
żych spółdzielniach produkcyj. 
nych, a nawet gminach. Kino 
jest ważnym czynnikiem w 
podnoszeniu poziomu naszej 
wsi. Dobry film obok książki 
i gazety jest jedyną rozrywką 
kulturalną.

(Dalsze korespondencje na 
temat Dni Oświaty, Książki i 
Prasy podamy w następnym 
numerze).

Jak pracują agitatorzy pokoju
Baraniakowa z Wierzbna
Było to latem ubiegłego ro 

ku. Po chatach Wierzbna za- 
częfa chodzić „trójka pokoju*'. 
Polberg, Iwan, Świtała chor 
drili od domu do domu z lis
tą Apelu Sztokholmskiego. 
Co robiła wówczas Barania
kowa?

Tak jak Inne kob ety pilno 
wała dzieci, pracowała na swo 
jej działce. Gdy przyszli do 
niej podpisała Apel. Niemało 
wycierpniała w czasie wojny, 
napatrzyła się na nędzę, na 
krew 1 nieszczęścia. A zresztą 
już wpierw czytała w „Przy
jaciółce" o znaczeniu Apelu 
Sztokholmskiego.

Wieczorem na ulicy, przed 
gankami domów wywiązała 
się rozmowa. Kobiety gadały 
jedna przed drugą o „trójce 
pokoju . i

— E tam, podpisać, to wszys 
ey podpisali, ale co to pc- 
może? — mówiła jedna. — 
Jak ma być wojna .to i tak 
będzie.

— Czy to my. proste baby, 
możemy obronić pokój? — do 
dała druga.

Baraniakowa zastanawiała 
«ę. Coś tu jej zdan em było 
nie w porządku.

— Chłopy nie potrafili prze 
konać ludzi — stwierdza 
wreszcie.

Zaczęła w myśli przewra
cać numery „Przyj aclółki'* 
„Chłopskiej Drogi"... wszystko 
co wiedziała o Apelu. I to by 
ło pierwsze przemówienie Ba 
ranlakowej. Po prostu, tak jak 
mówi się z sąsiadką, zaczęła 
tłumaczyć im. co to jest Apel 
Sztokholmski, po co go ludze 
podpisują. Na drugi dzień, gdy 
spotkała inne sąsiadki w skle 
ple, znowu przypomniała im 
o Apelu. I l”dzie jej słuchali.

Baraniakowa nabrała wiary 
w swoje •iły. Na drugi dzień 
■kończono zbierać podpisy i 
wkrótce zaprzestano o tym :oz 
mowy.

Ale kobiety pamiętały o Ba 
ran akowej. pamiętały jak to 
ona prosto i jasno potrafiła 
im wytłumaczyć to wszystko, 
czego jeszcze nie tardzo rozu 
miały, wytłumaczyć, że one, 
„proste babv’‘, mogą obronić 
pokój. Późną jesienią wybra
no ją na przewodniczącą Kola 
Gospodyń, które właściwie do 
piero od tego czasu zaczęło 
pracować. Baraniakowa ma 
czworo dzieci, gospodarstwo 
Mimo to. zgodziła się. Zrozu
miała już. że nie wystarczy 
nienawidz-eć wojny, że trze
ba przeciwko nl«i Walczyć, 
wakazywać ludciom Jak wal

czyć o pokój. Dlatego też znaj 
dowała czas na pracę apołecz 
ną, umiała tak wszystko zor
ganizować. że i dom był w po 
rządku 1 ona mogła obsłużyć 
zebranie, aby uświadam ać ko 
biety.

Teraz jako przewodnicząca 
Koła Gospodyń i agltatorka 
pokoju Baraniakowa poczuwa 
się do odpowiedzialności za to, 
aby ludze dobrze zrozumie
li sens Plebiscytu.

Wieczorem Baraniakowa ze 
brała u aiebie kobiety z „Koła*1. 
Teraz w przerwie między sie 
wem kłosowych i okopowych 
jest w'ęcei czasu, przyszły 
więc wszystkie. Rozsiadły się 
na ławkach i krzesłach, chwilę 
gadały tak o wszystkich spra
wach swego Wierzbna. Bara
niakowa wzięła do ręki „Try 
bune Ludu”, zaczęła czytać ar 
tykuł o zbliżającym się dniu 
Plebiscytu. Potem jeszcze prze 
tłumaczyła im na swój język 
to, co było zawarte w artyku 
le, żeby każda dobrze zrozu
miała, po co składa się pod
pisy pod Kartą Plebiscytu Po 
koju.

Po kilku dniach znowu ze
szły się do Baraniakowej. Czy

tały z „Przyjaciółki" artykuł 
° tym, jak kobiety w innych 
krajach walczą o pokój, czyta 
ły o Raymonde Dien, o kobie
tach włoskich i niemieckich, o 
bohaterskich kobietach chiń
skich.

— Tak, to daleko — powie
działa potem Bartoszewska — 
a wszędzie o tym samym my
ślą, żeby zachować pokój na 
świede.

Te kobiety z dalekich kra
jów stały się dla nich nagle 
jakieś bliższe. Nagle uprzytom 
niły sobie jak niezliczona jest 
armia ludzi pracujących i 
walczących o pokój, jak po
tężna jej aila.

...Tak mijają ostatnie dni 
przedplebiscytowe. Baraniako
wa razem z Kasakową i inny 
mi przybrały zielenią i niebies 
kiml flagami dom, w którym 
mieści się Gminny Komitet 
Obrońców Pokoju, agitatorki 
pokoju chodzą też po domach, 
rozmawiają o zbliżającym się 
Plebiscycie. W tym roku n«e 
będzie Już ludzi nieuświado
mionych. Wiedza dlaczego pod 
pisują Kartę Plebiscytu, za
manifestują swą gotowość o- 
brony pokoju.

.„..Ludzie pracy • ufnością zwracają się do komite
tów partyjnych, do organów władzy państwowej, do 
przewodniczących Rad Narodowych, kierowników urzę
dów i do prasy w przekonaniu, że władza ludowa spra
wiedliwie załatwi ich sprawy I weźmie w obronę przed 
biurokracją i samowolą, która gnieździ się jeszcze w 
wielu naszych urzędach. Skargi te i zażalenia ujawniają 
często błędy w pracy aparatu państwowego, pomagają 
likwidować biurokratyczne wypaczenia, przyczyniają 
się do likwidowania nadużyć i przestępstw, a nawet 
działalności wroga klasowego..."

(Z Uchwały KC PZPR w sprawie należytego rozpa
trywania i załatwiania skarg i zażaleń ludzi pracy oraz 
krytycznych uwag w prasie).

Uchwała, z której wyjątek 
cytujemy, została podję
ta przez Komitet Centralny na 

szej partii w połowie grudnia 
ub. r. Równocześnie w tej 
samej sprawie podjęła uchwa 
łę Rada Państwa i Prezydium 
Rządu RP Dla rozwoju kry
tyki i samokrytyki, dla wy- 
karczowania przejawów biuro 
kratyzmu Istniejącego jeszcze 
w niektórych ogniwach apa
ratu gospodarczego i państwo 
wego, dla jeszcze ściślejszego 
powiązania naszej partii i Rad 
Narodowych z szerokimi masa 
mi uchwały te posiadają o- 
gromne znaczenie. Przestrze
ganie ich, wprowadzanie ich 
w życie pozwala karczować z 
naszego życia te chwasty, któ

re stają na drodze naszego bu 
downictwa, przyśpieszać rea
lizację Planu 6-letnlego, ce
mentować narodowy front 
walki o pokój. Zachodzą jed
nak wypadki naruszania tych 
uchwał, nie przestrzegania ich, 
puszczania mimo uszu skarg 
i zażaleń ludzi pracy w mie
ście i na wsi. nie wyciągania 
wniosków ze słusznej kryty
ki. Wypadki te muszą być i 
będą z całą ostrością tępione

Do jednego takiego wypad
ku, poruszonego już w na
szym piśmie w dniu 9. V. br. 
musimy powrócić. Na odby
tym w drugiej połowie kwiet 
nia zebraniu w gospodarstwie 
PGR w Krzemlinie, robotnicy 
ośmieleni obecnością przedsta 
wlciela redakcji gazety partyj 
nej, skrytykowali dyrektora ze 
społu za kacykowski stosu
nek do ludzi, za brak troski 
o sprawy socjalno - bytowe 
robotników. M in. żona prze
bywającego na kursie trakto
rzystów Zygmunta Lewandow 
skiego opowiedziała o faktach 
niedopuszczalnego szykanowa 
nia jej. Pomimo, że mąż od
jeżdżając na kurs pozostawi) 
je* upoważnienie do odebrania 
mężowskich poborów, kasjer 
— z polecenia dyrektora War- 
talskiego — przesłał pocztą 
pieniądze Lewandowskiemu, 
który z kolei zmuszony był 
pocztą przesyłać pieniądze żo 
nie do Krzemlina. Ta sama ko 
bieta pokazała list adresowa
ny do niej. Został on otwar
ty przez dyrektora zespołu, u- 
zurpującego sobie widocznie 
prawo cenzurowania prywat
nej poczty robotników. Robot 
nicy skarżyli się na złą sto
łówkę, na nieodpowiednie wa 
runkl mieszkaniowe w na
dziei, że spowodują zmianę 
stosunku dyrektora zespołu, 
kierownictwa partyjnego i 
związkowego do ich potrzeb.

Pisaliśmy o tym w gazecie, 
oczekując, że dyrektor zespo
łu Wartalski wyciągnie z tej 
krytyki robotników właściwe 
wnioski, że zrozumie iż kacy- 
kowskie traktowanie ludzi i 
ich potrzeb nie da się pogodzić 
ze stanowiskiem kierownika 
socjalistycznej placówki, że 
takie traktowanie ludzi nie
dopuszczalne jest w Polsce Lu

dowej. Płonne były jednak na 
sze oczekiwania.

Przed wyjazdem na kurs 
Lewandowski otrzymał od dy 
rektora solenne przyrzeczenie, 
że w czasie jego nieobecności 
zostanie mu przydzielone 
mieszkanie, do którego tym
czasem wprowadzi się jego żo 
na. Mieszkania jednak nie 
przydzielono mu mimo, że w 
zespole były już odremonto
wane mieszkania. Zaalarmo
wany listami żony w tej spra 
wie 29. IV. przyjechał do ze
społu. Przyjechał — trzeba to 
jasno powiedzieć — „samo
wolnie"', nie uzyskawszy ze
zwolenia kierownictwa ośrod
ka szkolenia traktorzystów w 
Wietrznie. I za to właśnie 
został skreślony z listy kursi- 
stów.

Jest kwestia, która wymaga 
ustalenia, czy słusznie kierów 
nictwo ośrodka szkoleniowego 
nie dało mu zwolnienia, skoro 
Lewandowski, niespokojny o 
sytuację żony i o sprawę mie
szkania, rzeczywiście musiał 
pojechać. Ustalenia wymaga 
również kwestia, czy słusznie 
zrobiło kierownictwo ośrodka, 
że za tę „samowolę" usunęło 
go z kursu — czy należało 
sprawę dokładniej zbadać? 
Czy nie należało ludzką, czy
sto ludzką sprawą Lewandow 
skiego zainteresować się bli
żej?

Tego niestety nikt nie zro
bił i Lewandowski wrócił do 
zespołu, a od 4 maja na pole 
cenie kierownictwa przystąpił 
do pracy w charakterze po
mocnika traktorzysty i praco
wał spokojnie do... 9 maja br., 
do dnia, w którym ukazał się 
wspomniany artykuł w naszej 
gazecie. Następnego dnia rano 
Lewandowskiemu doręczono 
wypowiedzenie z pracy nastę 
pującej treści: „Dyrekcja ze
społu Krzemlin rozwiązuje 
stosunek służbowy z ob. Le
wandowskim Zygmuntem w 
dniu 10 maja na podstawie 
Układu Zbiorowego Pracy, 
par. 4, pkt. 2 za wyrzucenie 
z kursu traktorzystów, gdzie 
obywatel nie podporządkował 
się wymogom szkolenia w oś
rodku szkolenia w Wietrznie".

Wypowiedzenie podpisali 
oprócz dyr. Wartalskiego rów 
nież przewodniczący Rolnej 
Rady Zespołowej Franciszek 
Bobula i sekretarz organiza
cji partyjnej Wacław Masny, 
którzy niestety nie przejawi
li najmniejszej inicjatywy, 
gdy szło o polepszenie warun 
ków bytu robotników w ze
spole i o właściwe stosunki 
między dyrektorem a robotni 
karni.

Wartalski pokazał więc swo 
ją „władzę". Pokazał, że jest 
„panem na Krzemlinie" i nic

go nie obchodzi krytyka robot 
ników. Pokazał, że potrafi ich 
zmusić do milczenia, że je
żeli będą mówić, krytykować 
go — to znajdzie sposoby, a- 
ż.eby pomścić się za to.

Jest charakterystyczne, że 
w KP PZPR w Pyrzycach i w 
dyrekcji Okręgu PGR Szcze
cin — Południe na pytanie, 
co sądzą o Wartalskim — od
powiedź była prawie jedno
brzmiąca: że jest to kacyk, że 
jego stosunek, do ludzi jest nie 
właściwy, wręcz zły. Ale co 
zrobił Komitet Powiatowy w 
Pyrzycach i co uczyniła dyrek 
cja Okręgu PGR, żeby położyć 
kres stanowi, jaki w rezulta 
cie niewłaśaiwego podejścia 
dyrektora zespołu Wartalskie 
go wytworzył się w zespole? 
— Niestety nic. Jest również 
rzeczą charakterystyczną dla 
tej atmosfery tolerancji bez
prawia i kacykowstwa pierw
sza reakcja dyrekcji Okręgu 
PGR Szczecin — Południe na 
wiadomość o bezprawnym 
zwolnieniu Lewandowskiego a 
pracy. Kiedy zgłosił się on 
w wydziale personalnym dy
rekcji w Szczecinie, stwlerdzo 
no, że Wartalski postąpił bez 
prawnie, i... bezprawnie to 
usankcjonowano. Zamiast anu 
lować decyzję dyrektora ze
społu PGR Krzemlin — Le
wandowskiemu dano skiero
wanie do innego zespołu.

„Nie ma wątpliwości — po 
wiedział w dniu 1 maja Prezy 
dent RP Bolesław Bierut — 
że potrafimy wytrzebić to, co 
jest złego w naszym życiu, po 
trafimy wykorzenić bezdusz
ny biurokratyzm, potrafimy 
bezlitośnie ukrócić wybryki a® 
biepanków...". Ten cytat prze 
mówienia tow. Bieruta przy
toczyliśmy we wspomnianym 
artykule z 9 maja, lecz nad 
tym ostrzeżeniem Wartalski 
przeszedł do porządku dzien
nego, zlekceważył je tak, 
jak zlekceważył uchwałę pań
stwową w sprawie skarg i za 
żaleń ludności pracującej oraz 
słusznej krytyki. Uchwały te 
obowiązują jednak również 
i jego zwierzchnie władze. 
Obowiązuje je uchwalona 
przez Radę Państwa i Prezy
dium Rządu procedura odpo
wiadania na krytykę, reago
wania na nią. I oczekujemy, 
że na tę krytykę dyrekcja Ok
ręgu PGR Szczecin — Połud 
nie odpowie w Interesie ro
botników PGR Krzemlin, w 
interesie usprawnienia pracy 
w PGR, na terenie których 
nie mało jest jeszcze Wartal- 
skich, w interesie całkowitego 
wykarczowania biurokratyz
mu i bezdusznego stosunku do 
ludzi pracy.

A. Per.

W szkole i na polu 
uczniowie Liceum Rolniczego w Blichu 
zdobywają kwalifikacje kierowników gospodarstw

Jesteśmy uczniami Państwo
wego Liceum Rolniczego w 
Blichu. Praca nasza to nie tyl 
ka nauka, ale i prakyczne zaję 
da bezpośrednio w gospodar
stwach rolnych. Przed sześciu 
tygodniami przyjechaliśmy tu 
całą gromadą. Dziewczęta zo
stały umieszczone w PGR 
Tarnowo, a nas, 29 uczniów 
III klasy Państwowego Lice
um Rolniczego w Blichu, skle 
rowano do PGR-Danowo. Dy
rekcja zespołu w Mostach ob
darzyła nas wielkim zaufa
niem, powierzając całkowicie 
to gospodarstwo naszej opiece 
na cały okres siedmiomieslę- 
cznej praktyki. Nałożyło to na 
nas obowiązek rzetelnej pra
cy, podczas której mamy moż
ność wykorzystać w terenie 
wszystkie wiadomości, nabyte 
podczas trzyletniej nauki w 
szkole. Dzięki tej stosunkowo 
długiej praktyce zapoznajemy 
się dokładnie z głównymi pra 
cami w polu: siewem wiosen
nym, sadzeniem i uprawą oko
powych, sianokosami i żniwa
mi, przygotowaniem roli i sie
wem ozimych, z młocką. O- 
gromną zaletą praktyki jest 
obowiątek wykonania wzyet- 
M«h pMt oMWicie. w tan

sposób zapoznajemy się nie 
tylko z samą pracą, ale jako 
przyszli kierownicy gospo
darstw, uczymy się cenić i sza 
nować trud robotnika, którego 
praca nie będzie nam obcą. 
Tym właśnie różni się nasza 
praktyka od „praktyk", jakie 
odbywali panicze, studiujący 
rolnictwo w okresie przedwo
jennym, a które ograniczały 
się do przejażdżek konnych 
lub zabawiania znudzonych 
córek i żon ospałych dziedzi
ców.

Jakkolwiek wszyscy jeste
śmy synami mało i średniorol
nych chłopów nie od razu ro
bota poszła nam dobrze i 
składnie. I dzień się wydawał 
jakiś dłuższy niż w szkole, i 
taczki z gnojem cięższe niż 
przypuszczaliśmy. Prędko jed
nak wciągnęliśmy się do pra
cy. Kol. Jan Wójcik, który j -a 
cuja w oborra, okazał atą naj

lepszym dojarzem, Bruno Sur
ma tuczy świnie, tak jak by 
całe życie to robił, Wiesław 
Borzęcki przoduje w stajni. 
Nie mało mają roboty kole
dzy z brygady polowej. Oni to 
rozsiewali nawozy sztuczne, 
wywozili obornik, obecnie sa
dzą ziemniaki.

Mnie powierzono odpowied
nią funkcję kierownika gospo
darstwa. Nie łatwo mi to 
idzie, ojciec mój tylko jako ma 
łorolny chłop z Przemysławia 
nie posiadał tak dużych i skom 
plfkowanych maszyn i narzę
dzi rolniczych, z jakimi się tu 
spotykam, obca mi też była 
wielka gospodarka. Pomagają 
ml bardzo przygotowane po
przednio tutaj plany gospo
darcze, służy mi zawsze radą 
i wskazówkami zespołowy 
agronom ob. Gfymy, który tu 
często przyjeżdża. Wieczorami 
schodzimy tie razem dla omó

wienia prac zarówno wykona
nych w dniu dzisiejszym, jak 
i planowanych na jutro. Dy
skutujemy nad najlepszym ich 
przeprowadzeniem.

W gospodarstwie tym pozo
staniemy do końca paździer
nika. Ostatnie trzy miesiące 
będziemy odbywali praktykę 
w działach, które nas specjal
nie interesują. Poznamy je do
kładniej i lepiej.

W wolnych chwilach prze
glądamy wspólnie gazety. Czy 
tając o realizowaniu przez bo
haterską klasę robotniczą pod
jętych przez nią zobowiązań, 
czujemy głęboką wdzięczność 
dla robotników, którzy pracą 
swą umacniają potęgę gospo
darczą państwa, dając tym sa
mym nam. synom chłopskim, 
możność uczenia się i zdobywa 
nia wiedzy. Często też rozma
wiamy « okolicznymi chłopa

mi, dzieląc się z nimi wiado
mościami nabytymi przez nas 
w szkole oraz słuchając Ich 
doświadczeń, nabytych wielo
letnią praktyką.

W listopadzie wrócimy do 
szkoły, by w kwietniu opu
ścić na zawsze jej mury. Wy
tężymy wszystkie nasze siły, 
by czas ten wykorzystać fak 
najlepiej, byśmy w przyszło
ści stali się pełnowartościowy
mi pracownikami, którzy wraz 
z masami pracującego chłop
stwa w ścisłym sojuszu z kla
są robotniczą będą realizować 
nasz Wielki Plan Sześciolet
ni, budować socjalizm, walł 
czyć o pokój.

Józef Lus
Uczeń III ki.

Państwowego Liceum 
Rolniczego w Blichu.



’ „POLONIA" — „Ślub 1 
przeszkodami" — film prod. 
czeskiej. Początek seansów o 
godz. 18-ej i 20-ej. W niedzie
le 1 święta o godz. 18-ej, 18-ej, 
30-ej.

„MŁODA GWARDIA" — 
„Pocałunek na stadionie" — 
film prod. czeskiej. Początek 
seansów o godz. 15.30 i 18.00.

MUZEUM KOSZALIŃSKIE 
przy ul. Armii Czerwonej 53. 
„Wystawa grafiki polskiej". 
Otwarta we wtorki, czwartki 
1 piątki od godz. 12-ej do 
17-ej. W niedziele 1 święta od 
godz. 12-ej do 19-ej.

Podpiszę Kartę 
Narodowego Plebiscytu Pokoju 
bo nie chcę wojny, bo nienawidzę ludobójców

W przededniu Narodowego Plebiscytu Pokoju

Ludność woj. koszalińskiego
zdecydowanie wypowie swoją wolę walki o pokój

Książka to oręż
Polski Ludowej

Wojna przyniosłaby nam no 
we nieszczęścia. Nie chcemy 
narażać dorobku Polski Lu
dowej 1 wyników naszej 
pracy w kierunku budowy lep 
azego jutra. Dlatego wszyscy 
musimy złożyć podpisy w Na
rodowym Plebiscycie Pokoju, 
aby w ten sposób włączyć się 
w walkę milionów ludzi pra
cy na całym świecie przeciw
ko zbrodniarzom spod znaku

Pomoc koleżeńska ważnym czynnikiem 
w podnoszeniu wyników nauczania
Dzieci z Krosina nie będą mieć ocen niedostatecznych

— Czy mogłabym prosić o 
piłkę 1 siatkę? — zwraca się 
10-letnia Zosia Zychówna do 
swej wychowawczyni ob. Jęd 
rzejewskiej.

— Na co wam piłka? Skoń
czyliście lekcje, to idźcie do do 
mu. Zabawić możecie sie po 
południu.

— Ale dzisiaj po lekcjach 
chcieliśmy trochę rozerwać się 
i wypocząć, a później będzie
my się jeszcze uczyli z Jan
kiem matematyki.

Za chwilę na boisku szkol
nym rozbrzmiewają wesołe o- 
krzyki. Dzieci bawią się bez
trosko. Po upływie pół godziny 
jeden z chłopców przypomniał, 
że należałoby już skończyć roz 
rywkę, a zabrać się do nauki. 
Szybko zdjęto siatkę i odnie
siono ją wraz z piłką do nau
czycielki.

W klasie czwartej zebrało 
się kilkanaścioro dzieci. Przy 
tablicy stanął uczeń klasy 
czwartej Janek Kalinowski. 
Posiada on specjalne zdolnoś
ci do matematyki i systema
tycznie pomaga słabszym kole 
gom.

Dziecinnym głosem wyjaś
nia właśnie, jak dzieli się uła
mek przez ułamek oraz ułamek 
przez liczbę całkowitą. Następ 
nie sam wykonuje działanie i 
jeszcze raz tłumaczy. Dzieci 
zrozumiały. Wywołana do tab 
licy Zosia Staniszakówna wy
konuje zadanie bezbłędnie. In 
ni chłopcy i dziewczęta też dob 
rze rozwiązują zadania. „Lek
cja" skończona. Zadowolone 
dzieci rozchodzą się do do
mów.

W KLASIE 6 i 7 
CAŁKOWICIE 

ZLIKWIDOWANO STOPNIE 
NIEDOSTATECZNE

W szkole podstawowej w 
Krosinie w pow. szczecinec
kim dobrze jest zorganizowana 
pomoc koleżeńska. Wprowadzo 
no ją z inicjatywy dzieci i or 
ganizacji ZHP przy końcu ze
szłego roku szkolnego i prze
konano się, że dała ona dobre 
wyniki. Wielu słabszych ucz
niów „podciągnęło się" w nau
ce i znacznie zmniejszono pro 
cent ocen niedostatecznych. 
Na ogólną liczbę 140 dzieci, 
do klas następnych nie uzyska 
ło promocji tylko 10 ueznlów.

Opierając się na zeszłorocz
nych doświadczeniach, ucznio
wie i w tym roku samorzutnie 
aerganizewali nd półroet* po-

W CAŁYM województwie koszalińskim odbywają się 
przygotowania do Narodo wego Plebiscytu Pokoju. W 
każdym mieście powołano miejskie, dzielnicowe i blo

kowe komitety. W każdej gminie i gromadzie komitety 
obrońców pokoju rozwijają coraz bardziej ożywioną dzia
łalność.

Licznie zgłaszają się na agitatorów pokoju robotnicy i 
chłopi, inteligencja pracująca 1 starsza młodzież szkolna. W 
wielu miastach i wsiach gmachy publiczne 1 domy miesz
kalne zaczęto przystrajać zielenią i portretami czołowych 
bojowników o sprawę pokoju.

moc koleżeńską. W każdej 
klasie, począwszy od czwartej, 
utworzono, w zależności od po 
trzeb, kilka grup pomocy ko
leżeńskiej. Są więc grupy ma 
tematyczne, historyczne, geo
graficzne itp. Prowadzą je 
„mocniejsi" w danych przed
miotach uczniowie, jak np. Sta 
nisław Szczerba, Jadwiga 
Zwierzchowska, Barbara Sro
czyńska, Kazimierz Denderes, 
Teresa Zychówna, którzy zbie 
rają co pewien czas swoich 
„podopiecznych" i przerabiają 
wspólnie zadane lekcje. Dodat 
kowe zajęcia uczniowie prze
prowadzają sami, niemniej 
wszystkie grupy znajdują się 
pod nadzorem nauczycielstwa.

Pomoc koleżeńska przynios
ła spodziewane wyniki. Wyka 
zujący dotychczas słabe postę 
py w nauce Genowefa Klepa- 
czówna, Alicja Makowska, Ma 
rian Sobczak, Stefania Pucha- 
czówna, Teresa Polańczyków- 
na, Kazimiera Staniszówna, Zo 
fia Staniaszkówna i wielu in
nych uczniów pozbyło się o- 
becnie ocen niedostatecznych 
i nawet przoduje w nauce. W 
trzecim okresie w klasie szós
tej i siódmej nie zanotowano 
ani jednej oceny niedostatecz
nej. Nauczyciele i uczniowie 
dążą do tego, aby do końca ro
ku szkolnego wyeliminować 
całkowicie stopnie niedostatecz 
ne i uzyskać 100 proc, promo
cji do klas następnych.

SOCJALISTYCZNA OPIEKA 
NAD SPRZĘTEM SZKOLNYM

Kiedyś szkolny gabinet był 
zaniedbany. Panował w nim 
nieporządek, szybko niszczyły 
się mapy oraz inny sprzęt i 
pomoce naukowe. Zmieniło się 
jednak na lepsze, gdy ogniwo
wi ZHP wzięli gabinet pod 
swoją socjalistyczną opiekę. 
Dbają oni o jego czystość, o 
konserwację urządzeń, czuwa
ją nad starannym przechowa
niem wszelkiego rodzaju 
sprzętu i pomocy naukowych. 
Rano ogniwowi zabierają z 
kancelarii klucze od gabinetu 
i dysponują nim przez cały 
dzień, a po lekcjach ~ klucze 
zwracają do kancelarii. Ten ro 
dzaj socjalistycznej opieki dzie 
ci nad obiektami szkolnymi 
winien być jednak znacznie 
rozszerzony i ujęty w pewne 
formy organizacyjne. Wzorem 
może tu być selrote ogólno
kształcąca w Kołobrzegu. Jest 
przecież więcej obiektów szkol 
nycb ł k«żda *• stonwycM

klas winna je wziąć pod stałą, 
socjalistyczną opiekę.

GŁOŚNE CZYTANIE 
GAZET

Dzieci ze szkoły w Krosinie 
każdego tygodnia niecierpliwie 
oczekują soboty. W sobotę bo
wiem odbywa się na jednej z 
lekcji wspólne, głośne czyta
nie gazet. Chłopcy i dziewczę
ta w ciągu tygodnia przygoto
wują z gazet różne interesują 
ce ich wycinki, które następ
nie głośno odczytują. Na te
mat odczytanego artykułu zaw 
sze wywiązuje się dyskusja. 
Nauczyciel jest wówczas rów
nież słuchaczem, a gdy zacho
dzi potrzeba szerzej wyjaśnia 
dzieciom niektóre problemy, 
prostuje fałszywe nieraz poję 
cia, łagodzi powstające niekie
dy spory i podsumowuje dys
kusję. Szeroki jest wachlarz 
zainteresowań. Z każdym ty
godniem rozszerza się świato
pogląd naszego młodego pokole 
nia.

ROSNĄ NOWE 
ROBOTNICZO _ CHŁOPSKIE 

KADRY
Ostatnio uczennica Zwierz

chowska przyniosła i odczytała 
artykuł o zwalczaniu analfabe 
tyzmu w Polsce Ludowej. Nie 
wszystkie dzieci mogły od ra
zu zrozumieć skąd się wzięli 
analfabeci, dlaczego nie uczę
szczali do szkół. Dopiero 
Zwierzchowska wyjaśniła, że 
kiedy jej ojciec był w wieku 
szkolnym, to nie mógł uczęsz
czać do szkoły, bo od wczesnej 
młodości musiał pracować u 
kułaka. Wiele dzieci chłop
skich nie było wogóle obję
tych nauką, gdyż nie dla wszy 
stkich starczało miejsc w szko 
le. Ojciec Zwierzchowskiej do 
piero w Polsce Ludowej w zesz 
łym roku nauczył się czytać i 
pisać. Dzieci zrozumiały, że 
nie ludzie są winni, że nie u- 
mieją czytać i pisać, ale przed 
wojenne obszamiczo - burżua 
zyjne rządy, które im tej pod 
stawowej nauki nie udostępni 
iy.

Teraz jest inaczej. Przed 
wszystkimi wiejskimi dziećmi 
stoi otworem-droga do wiedzy, 
do wyższych studiów. I dlatego 
dzieei te szkoły Irrosińskiej sta 
rają się « stałe podnoszenie 
wyników i poziemu nauczanie.

wszelkich starań, aby wszy-! 
scy mieszkańcy gminy Wrze- 
śnica złożyli podpisy na Kar
tach Plebiscytowych.

Na zebraniach przygotowaw 
czych robotnicy i chłopi wy
kazują. że całkowicie rozumie 
ją wagę swojego podpisu.

„Za każdym pojedyńczym 
podpisem stoi człowiek — po
wiedział ob. Lewandowski z 
Darłowa — a miliony podpi
sów to miliony ludzi, którzy 
do rozpętania nowej wojny 
nie dopuszczą".

„Ostatnia wojna kosztowała 
nas dużo cierpień i strat — mó 
wiła ob. Lipińska — nie po- 
zwolimy, aby miały powtó
rzyć się te okropności. Wszy
stkimi naszymi siłami, pra
cą nad odbudową i rozbudową 
kraju będziemy bronili twar 
do sprawy pokoju".

„Chcemy spokojnie praco
wać i wychowywać swoje 
dzieci na wartościowych, świa 
domych obywateli Polski Lu
dowej — powiedziała ob. Kl- 
lińska. — Kobiety całego świa 
ta walczą o pokój dlatego, że 
pragną zapewnić sobie i 
swoim dzieciom spokojne, swo 
bodnę życie".

Dnia 9 maja br. odbyła się 
konferencja wszystkich prze
wodniczących komitetów o- 
brońców pokoju, na której 
omówiono przebieg dotychcza 
sowych przygotowań, osiągnię 
cia i istniejące jeszcze braki 
oraz ustalono wytyczne dalsze 
go działania.

Ze sprawozdań składanych 
przez poszczególnych przewód 
niczących wynika, że w przy 
gotowaniach organizacyjnych 
Plebiscytu przodują gminy — 
Sleclemlno. Wrześnlca oraz 
miasto Darłowo.

Szeroki udział społeczeńst
wa w pracach przygotowaw
czych pozwala wnioskować, że 
Plebiscyt Pokoju na terenie 
powiatu sławneńskiego będzie 
przebiegał w odpowiedniej 
atmosferze i wszyscy obywate 
le złożą swoje podpisy pod 
Apelem Pokoju.

J. Beszczyński 
koresp. ze Sławna

Wystawa książki i prasy w Domu Kultury Z. Z. w Ko. 
szalinie cieszy się wielkim zainteresowaniem mieszkańców.

Na zdjęciu u góry fragment działu muzycznego wystawy 
zawierający zbiory polskich pieśni ludowych i utwory 

kompozytorów polskich i obcpch.

Na zdjęciu poniżej fragment działu beletrystyki. Powieś
ci autorów współczesnych polskich, radzieckich i postę
powych pisarzy całego świata z zainteresowaniem są 
oglądane przez młodzież, robotników i pracowników 

umysłowych

Złożymy podpisy 
pod Kartą Plebiscytu Pokoju 
i jeszcze bardziej wzmożemy 

naszą pracę na roli

W ub. sobotę w Domu Kul
tury Zw. Zawodowych w Ko’ 
szalinie odbyła się „Wieczor
nica pokoju’’.

Salę Domu Kultury wypeł
niła licznie zgromadzona pu
bliczność. Program artystycz
ny składał sie z występów 
tria Domu Kultury ze Szcze
cinka „Te-trzy".

Zespół Domu Kultury t Br 
towa odegrał montaż seeniee 
ny w dwóch odslonaeh red. 
A. Leb’euaiowa „Pokój zwy 

dąży, wojnę’’,

Rewelersi Zarządu Miejsce 
go ZMP wykonali wiązankę 
melodii radzieckich, kuplety i 
satyiy polityczne.

W niedzielę z sali Domu Kul 
tury od godz. 15 te i — 17-tęj 
transmi towano przez megnfo 
ny występ chóru rewelersów 
ZMP, który wykonał szereg 
pieśni polskich t radzieckich

Eeepół daiecłęcy Domu Kąl 
tury odtańeayi a* estradzie * 
parku krakowiaka. Irtóregp t 
entuzjazmem oklaskiwali li«- 
«.i« atpamedzen; widawśą,

Milionami głosów wykaże 
my, że naród polski, zjedno
czony we froncie narodowym,

pragnie pokoju, aby budować 
swą jasną przyszłość, że naród 
polski wspólnie z narodami 
ZSRR, demokracji ludowej i 
całą postępową ludzkością 
potrafi pokrzyżować zbrodni 
cze plany amerykańskich lu
dobójców.

Na terenie powiatu sław
neńskiego prowadzi ożywioną 
działalność 285 komitetów 
obrońców pokoju. Liczba ich 
członków wynosi 1541. Prze
szkolono już 1300 agitatorów, 
których ilość ciągle wzrasta, 
gdyż ludność z entuzjazmem 
włącza się do prac przygoto
wawczych, pragnąc, aby Plebi 
scyt Pokoju przebiegał jak 
najbardziej sprawnie.

W pracach komitetów obroń 
ców pokoju biorą czynny u- 
dział również księża. Ks. Sztol 
pman z gminy Wrzcśnica był 
obecny na seminariach dla agi 
tatorów i zapewnił, że dołoży 
wraz z innymi agitatorami

dolara i funta, wykazać impe 
rialistom amerykańskim, że 
narody potępiają ich zbrodni
cze knowania i nigdy nie do
puszczą do rozpętania nowej 
pożogi wojennej. Ludzkość po 
trafi okiełznać zbrodniarzy 
wojennych! Pokój zwyciężył

MICHAŁ TAŁAJ 
prezes Zarządu Okręgo
wego Zw. Bojowników 
o Wolność I Demokrację 

w Koszalinie

Nasza spółdzielnia produk
cyjna „Nowa Droga" w Sztor- 
kowie, w pow. szczecineckim 
powstała przed niespełna ro
kiem. Wszyscy przekonaliśmy

się o wyższości gospodarki ze 
społowej nad indywidualną. 
Pracujemy z dużym zapałem 
i ofiarnością. Do prac włącza
ją się również kobiety. Przed
terminowo wykonaliśmy tego
roczną akcję siewną. Staran
nie wykonaliśmy orki, brono
wanie, siew nawozów i ziarna 
i starannie będziemy pielęg
nować uprawy. Pragniemy bo 
wiem w tym roku zwiększyć 
wydajność zbóż kłosowych 
przeciętnie o 3 q z ha i uzy
skać znacznie wyższe, niż w 
ubiegłym roku plony roślin 
technicznych i okopowych.

Imperialistyczni podżegacze 
wojenni stale zwiększają wy
datki na zbrojenia, na przy
gotowanie nowej wojny. My 
natomiast stale zwiększamy 
naszą wydajność pracy na ro
li. przyczyniając się tym sa
mym do przyspieszenia wy
konania planów gospodar
czych i uzyskania jak najwyż 
szych plonów. Rozumiemy bo 
wiem, że w ten sposób wzmae 
niamy siłę gospodarczą nasze 
go kraju, ważnego ogniwa w 
międzynarodowym obozie po
koju. W ten właśnie sposób 
walczymy o utrzymanie poko
ju.

Nikt z nas nie pragnie woj
ny. Manifestując niezłomną 
wolę utrzymania pokoju zło
żę swój podpis pod kartą Na
rodowego Plebiscytu Pokoju 
wespół z wszystkimi członka
mi naszej spółdzielni produk
cyjnej. Nie poprzestaniemy na 
samym podpisie. Nadal bę
dziemy ofiarnie pracować na 
roli, ażeby dostarczać coraz 
więcej chleba, mięsa, tłuszczu 
i mleka. Każdy dodatkowy ki 
legram naszej produkcji rol
nej będzie nowym ciosem w 
podżegaczy wojennych.

FELIKS ZARĘBSKI 
aglenek spółdz. prąd. 

„Newa Droga" Sztorkdw 
pow. Seczennek

Jak czytamy naszą gazetę

Piotr Kołodziejczyk, chłop małorolny 
zerom. Zieleniewo woi.koszalińskiego nisze:

„Chciałbym także wziąć u- 
dział w tej ankiecie „Głosu 
Koszalińskiego".

Ja czytam „Głos" indywidu
alnie, ponieważ obecnie, w o- 
kresie prac wiosennych w po 
lu trudno jest zbierać się na 
głośne czytanie. Ale wiem, że 
czytając gazetę zespołowo 
można wiele rzeczy sobie na
wzajem wyjaśnić, omówić sze 
rzej ciekawe zagadnienia. Po 
stanowiliśmy zorganizować 
zbiorowe czytanie gazety w 
porze zimowej.

Interesują mnie najbardziej 
wiadomości z kraju. Dowiadu 
ję się, jak pracują chłopi w 
całej Polsce, jak nasi mura

rze budują Warszawę, jak 
przekraczają normy górnicy, 
jak rozwija się nasza gospo
darka rolna i rosną spółdziel
nie produkcyjne. Gazeta mó
wi mi, jak rośnie cała nasza 
Ludowa Ojczyzna.

Z uwagą śledzę również wia 
domości zza granicy i widzę, 
że ruch obrońców pokoju po
tężnieje z każdym dniem, ni
wecząc zbrodnicze zamiary 
podżegaczy wojennych. Dzię
ki gazecie zrozumiałem, co o- 
znacza mój podpis pod Ape
lem Światowej Rady Pokoju 
i jak wielką siłę stanowią pod 
pisy milionów ludzi, którzy te 
go pokoju pragną."

Występ zespołów artystycznych
Domu Kultury 1 ZMP 

w Dniach Oświaty, Książki i Prasy



Dlaczego podpisuję
Kartę Narodowego Plebiscytu Pokoju

całym świecie nie dopuszczą do tego. Jestem dumny, że 
w pierwszych szeregach walczących o pokój kroczy 
Międzynarodowy Związek Studentów, kroczą studenci 
Polski Ludowej. Chcę się uczyć, chcę również aby cala 
nasza młodzież mogła skorzystać z tych możliwości, ja
kie studentom stworzyło Państwo Ludowe. Swój podpis 
pod kartą Plebiscytu poprę wzmożoną nauką dla szyb
kiego ukończenia studiów i aktywnej pracy nad wyko
naniem Planu Sześcioletniego.

TADEUSZ DOMAŃSKI 
student III roku WSE

Przygotowania do mistrzostw Polski
w biegu na przełaj

J lekroć jestem w portach kapitalistycznych jak ostat-
_ nio np. Casablance i widzę Murzynów czy Hindusów, 

dźwigających na głowie po kilkadziesiąt kilogramów 
węgla w specjalnych koszach, a obok dźwigi stojące bez
czynnie, tylko dlatego, że kapitaliście ten sposób załadun 
ku bardziej się opłaca — wówczas przypominam sobie 
nasze i radzieckie porty, naszych przodowników pracy, 
Domy Marynarza, Domy Kultury... Jednocześnie jestem 
głęboko przekonany, że u nas, w naszej Polsce będzie 
jeszcze lepiej i dostatniej, kiedy wykonamy nasz wielki 
Plan 6-letni.

Podpis mój pod Apelem o Pakt Pokoju złożę właśnie 
dlatego, żeby zademonstrować to swoje przekonanie i że
by wszystkim podżegaczom świata powiedzieć: nie waż
cie się! Ja w każdej chwili jestem gotów do obrony 
przed waszą łapą mojej rodziny, mojego statku — mo
jej Ojczyzny.

PIOTR ROMANOWSKI - st. marynarz z s/s „Kutno*

Podpisują Kartę Plebi* 
scytu Pokoju, gdyż nie 

chcę, ażeby powtórzyły się 
tragiczne dni hitleroioskiego 
najazdu. Pragnę całym ser
cem, całą duszą, ażeby narot 
dy całego świata mogły w 
spokoju budować swoją przy 
szłośe, ażeby dzieci i mło
dzież mogła spokojnie rosnąć 
i uczyć się. Wierzę, że kiedy 
narody całego świata wezmą 
W swe ręce sprawę pokoju, 
unikniemy groźby rozpętania 
nowej wojny.

ADAM KUPRYŃSKI 
dyi-. „Polskiej Żeglugi 

Morskiej’’ w Szczecinie.

117 uleżymy o pokój, bo 
” wojna niesie za sobą 

zniszczenie i cofanie się kul
tury i cywilizacji. My Pola* 
cy dosyć już przeżyliśmy 0- 
kropności wojennych. Musi* 
my odbudować swój kraj, 
aby dzieci nasze mogły żyć 
i wychowywać się na poży
tecznych. obywateli. Musimy 
walczyć o stały pokój, aby 
wreszcie cała postępowa łudź 
kość zbratała się i* z jedno* 
czyła w dążeniu do łepszej 
przyszłości.

INŻ. KAZIMIERZ 
KOWALEWSKI 

geolog WKPG.

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW
Wszelkie wypowiedzi na temat Plebiscytu 

Pokoju prosimy nadsyłać pod adres: „Głos Szcze
ciński",’ Al. Wojska Polskiego 29.

D rzygotowania do mi- 
*- strzostw Polski w biegu 

na przełaj, które odbędą się 
20 bm. w Olsztynie są w peł
nym toku. W mistrzostwach 
weźmie udział 350 najlepszych 
zawodników i zawodniczek z 
całego kraju. '

Województwo szczecińskie 
reprezentować będzie 10 za
wodników i 5 zawodniczek. W 
tegorocznych Biegach Narodo
wych na szczeblu wojewódz
kim duży sukces odniosły bie 
gaczki z terenu naszego wo
jewództwa. które wyelimino-

6’ dy tak patrzę na nasz 
' mały port trzebieski, 

widzę ile spraw na dobre 
się zmieniło w ciągu kilku 
zaledwie lat naszej władzy 
ludowej. Gdy będzie trwał 
pokój, będziemy mogli jesz* 
cze bardziej rozwinąć naszą 
spółdzielnię , gospodarkę ryb 
ną, będziemy mogli bez przer 
wy dostarczać ludziom tysią
ce ton ryby. Aby wojna nic 
przerwała naszej pokojowej 
pracy, kładę swój podpis pod 
karla nlebiscutdwą.

JÓZEF KOBIERECKI. 
rybak z Trzebieży .

Mistrzostwa 
piłkarskie ZSRR

W dalszym ciągu mistrzostw 
piłkarskich ZSRR w Moskwie 
i Leningradzie rozegrano me
cze:

W Moskwie mistrz ZSRR 
drużyna CDSA (dawniej 
CDKA) zremisowała z zespo
łem lotników WAS 1:1

Drużyna CDSA rozegrała 
już 6 spotkań, w których zdo 
była 7 pkt i zajmuje obecnie 
5 miejsce w tabeli.

W Leningradzie leader roz
grywek Dynamo Tbilisi umoc 
nił swoją pozycję wygrywając 
z miejscowym Dynamo 3:1. 
Drużyna z Tbilisi rozegrała 
już 8 spotkań, zdobywając 13 
pkt.

wały szczecinianki z udziału 
w biegu centralnym o mi
strzostwo Polski. Tąk więc re 
prezentacja kobiet wojewódz
twa szczecińskiego przedsta
wia się następująco: seniorki: 
Smietańska i Potaczek (obie 
Myślibórz), juniorki: Szusta- 
kiewicz (Gryfice). Stawucka 
(Kamień) i Wybraniec. (Myśli
bor?).

W kategorii juniorów sakwa 
lifikowało się 4 zawodników 
Szczecina — Caboń. Kisiel, 
Dauksza i Sabatt oraz Zając 
z Myśliborza. Również w kon 

kurencji se
niorów. Szcze
cin reprezen
towany będzie 
przez dwóch 
zawodników z 
prowincji — 
przez Stankie

wicza (Nowogard) i Podgórne 
go (Kamień). Trzej pozostali 
— Chojnowski. Okopiński i 
Gorzechowski — to szczecinia 
nie.

Organizatorzy mistrzostw 
przygotowali dla wszystkich 
uczestników wiele rozrywek 
kulturalno - oświatowych. Po 
zakończeniu mistrzostw za
wodnicy odbędą wycieczkę 
statkiem po Jeziorze Krzy
wym. poza tym w sali Woje
wódzkiego Domu Kultury od
będzie się wieczornica z boga 
tym programem artystycz
nym.

Tf/ iemi gdzie są źródła wojen. Kapitalizm w swej ostat- 
” niej fazie stara się uratować swoje istnienie ‘ 
pchnąć świat, w nową pożogę wojenną. Miliony ludzi na

Tylko 0:2 przegrała
Unia szczecińska z chorzowską

Korzystając z obecności wi- 
ce-mistrza Polski Unii Cho
rzów w Szczecinie, która roze 
grała w niedzielę spotkanie o 
Puchar Polski, również Unia

Szczecin rozegrała w poniedzia 
łek spotkanie towarzyskie 

przegrywając 
z „ligowcami" 
tylko w stosun 
ku 2:Q do przer 
wy 1:0. Druży
na powiatowa 
naszego okręgu 
zareprezentowa

ła się bardzo dobrze przeciw 
ligowej drużynie Pomimo iż w 
drużynie chorzowskiej nie wy 
stąpił Cieślk i Przecher 
ka. drużyna szczecińska by
ła równorzędnym przeciwni
kiem.

Bramki zdobyli: W pierw
szej połowie spotkania Alszer 
z karnego, oraz Jacek w ostat
nich minutach meczu.

Jako całość, drużyna szcze
cińska grała dobrze Wyróżnić 
należy WykuŚŹa. bramkarza 
Dąbrowskiego oraz obrońców. 
W drużynie chorzowskiej dob
rze grał Alszer. Zawody pro
wadził ob Szlajfer.

Lip p’łhrsh CSR
Niedzielne rozgrywki o mi

strzostwo ligi piłkarskiej CSR 
przyniosły następujące wyni
ki: Sparta — Kolin - 4 0, 
SIavia — Skoda Pilzno 3:1„ 
Koszyce — Zcleznicary 1:0. Te 
plice — Gottwaldowó 2:5, V;t. 
kowice — Ostraya 1:0, Braii- 
slavia — ATK 1:2, Zilina — 
Preszov 2:0.

W tabeli prowadzą' Vitkowi- 
ce — 15 pkt. przed Sparlą i 
Koszycami — po 13 pkt. Wszy 
stkie drużyny rozegrały no 10 
meczów

• ♦ •

W niedzielę 20 bm odbędzie 
się w Pradze micJ’vr.;1ńHw.l_ 
wy mecz piłkarrM Czechosło
wacja — Tbirńńnfa,

Tenisiści wjechali 
do Szwajcarii

Drużyna tenisowa Polski Wy 
jechała do Szwajcarii w skła
dzie: Skonecki, Piątek, Hebda. 
Chytrowski. Reprezentacja Pol 
ski rozegra w dniach 18—20 
bm. w Zurichu mecz ze Szwaj 
earią w ramach II rundy Pu- 
-hnrt.1 Davisa w strefie curopej 

sklej.

(DOKOŃCZENIE ZE Str; 1)
IY wa miesiące temu zo* 
U stałem ojcem. Mój ład

ny Januszek już się uśmie* 
cha — jego uśmiech towa
rzyszy mi w pracy, w krót* 
szych i dalszych podróżach 
służbowych. Podpiszę Naro
dowy Plebiscyt Pokoju, a że* 
by moje dziecko mogło się 
zawsze i radośnie uśmiechać.

JAN GOŁĄB 
maszynista parowozowni

Przypomniała sobie, w jaki sposób rozmawiał z nią dy
rektor kombinatu. Wieńców jednakże nie powinien był, nie 
miał prawa zwracać się do niej z taką prośbą. Jak mu to mo
gło wpaść na myśl?... Lecz przede wszystkim jest winien 
oczywiście Doronin...

Olga czuła, jak wzrasta w niej gniew na tego człowieka. 
Kto dał mu prawo tak postępować? Doprowadzać ludzi do ta
kiego stanu? Wieńców jest doświadczonym inżynierem, tak
townym i miękkim człowiekiem. Takich ludzi niszczą typy jak 
Doronin Wieńców winien był skrzyczeć go, jak w swoim cza
sie zrobiła to Olga Wieńców nię ma oczywiście racji, ona nie 
mś zamiaru go bronić Jak on mógł zwrócić się do niej z taką 
prośbą? Ich znajomość po tym wypadku jest skończona. Cho
dzi nie tylko o Wieńcowa. Chodzi o to, że ten Doronin prędzej 
czy później przez swój stosunek do ludzi doprowadzi kombinat 
do katastrofy.

Olga zrozumiała, że musi niezwłocznie porozmawiać z 
sekretarzem komitetu rejonowego o tym. co zaszło.

Poszła do komitetu rejonowego.
— Towarzysz Kostikukow wyjechał w teren, — odpowia

dała sekretarka wysokiemu mężczyźnie w kożuszku. — Czy 
jesteście z kombinatu rybnego? Zabierzcie korespondencję dla 
waszego dyrektora...

Mężczyzna w kożuszku zabrał korespondencję i wyszedł. 
Olga dopędziła go na schodach.

— Jedz ecie na kombinat? — zapytała. — Samochodem? 
Pojadę z wami. Muszę się zobaczyć z waszym dyrektorem.

Doronin przywitał Olgę z wesołym uśmiechem.
— A — a, minister zdrowia!... — zawołał przyjaźnie.

— Przyjechałyście sprawdzić, jak są wykonywane wasze po
lecenia?
— Wyczyściliście kadzie? — zapytała Olga, zapominając na 

chwilę ó celu swego przyjazdu.
— Jak jeszcze! — uśmiechnął się Doronin. — Jeśli można 

tak powiedzieć — sposobem zmechanizowanym.
Olga b.yja by bardzo zadowolona, gdyby Doronin ją przy

witał niegrzecznie, czy opryskliwie — było by jej lżej roz
począć rozmowę o Wiencowie. Lecz dyrektor, jak na złość, 
był wyjątkowo grzeczny i uprzejmy. Poprosił Olgę, aby usiad

ła, i zaczął szczegółowo opowiadać o przedsięwzięciach sani
tarnych, które przeprowadzili u siebie na kombinacie.

— Towarzyszu Doronin, — przerwała mu Olga, — wy
baczcie mi, ale przyszłam do was w zupełnie innej sprawie.

— A więc obejdzie się tym razem bez „prania", — zażar
tował Doronin.

— Nie wiem, czy się uda, — odpowiedziała tym samym 
tonem Olga. — W waszym kombinacie pracuje inżynier Wień
ców...

Doronin natychmiast spochmurniał.
— A więc, — już mniej pewnym tonem kontynuowała 

Olga, — u was pracuje Wieńców...
— Pracował, — przerwał jej Doronin. — Od onegdaj ten 

dżentelmen siedzi w domu.
— Wiem.
— Skąd? — gwałtownie zapytał Doronin.
Nie pozostało już śladu z jego żartobliwego tonu. Przy

mrużył oczy, na czoło wystąpiła mu głęboka zmarszczka. Lecz 
Olga była zadowolona z tej przemiany. Z takim Doroninem 
było jej teraz lżej rozmawiać.

— Przyszłam do was jako do kierownika kombinatu i ko
munisty, — zaczęła twardym głosem Olga. — U was pracuje 
wysokokwalifikowany inżynier Wieńców Nie wiem, co między 
wami zaszło, lecz postanowił porzucić pracę w kom
binacie. Z własnego doświadczenia wiem, że jesteście zdolni 
bez żadnego powodu obrazić człowieka. Możliwe, że Wieńców 
nie zawsze ma rację, nie przeczę... Lecz w ten sposób można 
rozpędzić cały kombinat!...

Doronin patrzył na nią ze zdumieniem.
— Co was to wszystko obchodzi, towarzyszko Leuszewa? 

— zapytał oschle. — A może inżynier Wieńców jest słabego 
zdrowia 1 wyście przynieśli zaświadczenie o zwolnieniu go od 
krytyki? Albo może jest waszym krewnym?

— Nie jest moim krewnym! — odpowiedziała Olga pod
niesionym tonem.

— W takim razie nie rozumiem zupełnie, — rzekł Doro
nin, spoglądając na nią uważnie, — co was to wszystko obcho
dzi.
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